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wychodzi dwa razy men- 
mie, o godz. 9-tej rano i o 
godz. 6-tej wiecz. W nie- 
dzielę i Święta uroczyste 
raz na dzień raro 


Wydanie 


PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
2 kor., kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe Zzanosze- 
sic do domu doniaca śię 
4u hai, za dwurazowe 
6u hal. 
Na prowiacji: Iniesięczuie 
gor. 2 hal. 70, kwartale 
kor. B. W państwie Nie- 
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POFRE PYETAADNTZ OSR "tr to 
POD IZA RER WE RAZY AŻ 
OD ADMINISTRACYL 
Szan. P. T. Prenumeratorów upraszamy 0 
rychłe odnowienie prenumeraty, celem uniknie- 
cia przerwy w dostawie dziennika. 


Prenumerata wynosi na miesiąc znaj w miej 
seu ż kor., z odnoszeniem 2 kor. 40 hal., na pro- 
wineji 2 kor. 70 hal. 

Nowo przystępujący prenumeratorowie ©- 
trzymają jako premją za dopłatą 1 kor. pięć na- 
der zajmujących powieści: Mały Garnizon, Te- 
raz i zawsze, Skrzynka z ametystu. Protegowa. 
ni Panny de Landrellec, i Jan Mizeria. 


— Przesilenie 


Baron Gautsch upadi, wobec zdecydowanej 
©r:ozycji większości Koła Polskiego, skierowa- 
nej przedewszystkien, przeciwko jego osobie. 
Wiekszość nie mogła mu przebaczyć jego pro- 
jektu reformy wyborczej. który niweczył raz 
na zawsze jej przewagę, zmieniając gruntownie 
cały ustrój parlamentarny Austryi. To była 
istotna przyczyna opozycji naszvch ultrakonser- 
watystów. Drugi powód był słuszniejszy. Nie 
"ulega wątpliwości, że przy pierwszym rozdziale 
mandatów pomiędzy kraje koronne, Polacy 7o- 
stali bardzo pokrzywdzeni, a fakt ten wywołał 
w całym kraju wrażenie deprymujące, i utru- 
dnił niezmiernie stanowisko szczerych przyja- 
„ciół reformy. Bar. Gautsch, mógł wprawdzie 
zasłaniać się tem, że Koło, a raczej jego więk- 
szość odrazu tak ostro wystąpiła przeciwko sa- 
miej zasadzie powszechnego głosowania, że c 
było nawet możneści przeprowadzenia układów. 
to jednak nie tłumaczy niesprawiedliwości pier 
wotnie popełnionej, która w swych skutkach 
zwróciła się przeciwko gabinetowi. 

Późniejsze próby porozumienia, zostały już 
Kolo zorganizowane na zasadzie obrony intere- 
sów narodowych, — czem większość przysłoniła 
swoją agitację przeciwko sainej reformie. Ostat 
nia uchwała Koła streszcza się w bezwzględnem 
odrzuceniu rządwych propozycji i postawiła ga- 
binet w tej sytuacyi, że musiał wybierać pomię 
«łzy otwartą walką z Kołem i rozwiązaniem 
izby; nie chcąc widocznie brać na siebie odpo- 
wiedzialności za obie te alternatywy, wołał bar. 
Gautsch ustąpić, aby pozostawić swemu następ- 
€y wolne pole dla nowego kompromisu. 

W każdym razie, pozostanie to na zawsze 
zasługą bar. Gautscha, że tak śmiało i stanow- 

postawił na porządku dziennym sprawę re- 
formy wyborczej, — że zerwał z metodą pół- 
Środków; właściwą tylko. wstecznikom,, że -wre- 
szcie z Gałą lojalnością dążył dy urzeczywistnie- 
nia swego programu, do którego niezawodnie 


poranne 


GLOS 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego dzialu 


raz, każdy nastepny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od 


pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


Dziennik polityczny założony w r. 1893 przes JÓZEFA ROGOSZA. 
Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. 


nueckiem kwartalnie kor, 10; w ayca państwach: kwartalnie kor. 13. Za dwura- nieopieczętrowane nie podlegają opłacie pucztoweł. 
zuwą wysvlkę dziesmie DOPLACA się 40 hai. MIESIĘCZNIE. Zmiana adres:. au na! |Adres Red. Ui, św. Krzyża l. 7. Adres tet. „Ulos Narnia” Kraków. Telefon Nr. 


Cena 4 halerzy 


ARÓDU 


GŁUS NARODU 


Gsobna presumsrata ét 
wydanie porasne wynos 
miesięcznie . w miejsca 
z odnoszeniem do dom 
I koronę. 
Numer poranny 4 h., wię 
czermy 10 hai. Listy pies 
żre przekazy a prens- 
merate i seray, iranco 
do Admemstracji „Olosa 
Narodu". — Prenumeratę 
Cprócz upoważnionych a 
gtucji przyjmuje kaźdy 
urząd pocztowy w obręb 
monarchii i w państwk - 
aiemieckiem. Reklamacje 
—ękopisów redakcja nie zwraca, 
190 


p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inseratoweim „Głosu Narodu“, róg św. Krzyża 1 Mikołajskiej l. 7. 


Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz i2 hal., układ 


wiersza za każdy raz, — Nekrologi itd. 80 hal. 


tabełaryczny, liczbowy od wiersza 30 h. za pierwszy 


Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 5. Sokolowski, 


M. Opelik, M. Dukes, H. Śchalek, E. Braun, Kutschera & Schieri, R. Mosse, Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Bu- 


Kraków, wtorek dnia 1 maja 1906 roku. 


Ta przysziość jest na razie ciemną, — ba 


zamiary nowego rządu nie są Jeszcze znane szut 


szemu ogółowi, — jak nieznanym jest zakuliso: 
wy przebieg obecnego przesilenia. — ale to nie 


ulga watpliwości, że jakiekorwiek osokiste zraia- 
ny nastąpią w skladzie gab'nstu, — reforma wy 
borcza upaść nie może, — bo postulat powszech 
nego głosowania stał się własnością szerokiego 
ogółu, który w nim widzi urzeczywistnienie 
swcich pragnień i nadziei... 

* * m 


Pisma wiedeńskie omawiają szeroko powody 
przesilenia i uderzają przy tej sposobności na Io 
ło polskie przypisując mu winę nowego odrocze- 
nia reformy wyborczej. Najawałtowniej, występu 
ie naturalnie socjalistyczna „Arbeiter 
która jednal: przypisuje wue przesilenie nieprze- 
jednanej opozycji hr. Dzieduszyckiego i Abrahamo 
wicza i rzuca pod ich adresem różne pogróżki. 
Jestto, jak sadziiny, przecenianie stanowiska i 
wpływu obu tych polityków, a przytem postawie- 
nie na jednej linji prezesa Koła i p. Abrahamowi- 
cza, dowodzi nieznajomości stosunków. P. Abra- 
hamowiez stoi znacznie dalej na prawo, niż hr. 
Dzieduszycki. 

Organ podolskich konserwatystów „Gazeta 
Narodowa*, tłumaczy i usprawiedliwia obszer- 
nie ostatnią uchwałę koła w artykule zatytułowu- 
nym: „brutalne — nie' Kwiatesencja wywodów 
mieści się w następujący końcowym ustępie 

„Rzucanie przez półurzędoweów całej odpo- 
wiedzialności na Koło polskie z powodu opóźnie- 
nia w załatwieniu tej sprawy, jest zupełnie nie- 
uzasadnione. Br. Gautsch nie miał kwalilikoewa- 
rej większości w parlamencie dla swego projektu 
i dlatego właśnie wysunął na plan pierwszy mysl 
parlamentaryzacji gabinetu. jasno mówiąc, ze 
jest ona wynagrodzeniem za przyjęcie jego pro- 
jektu. Na taki rodzaj odszkodowania przewódcy 
Koła zgodzić się nie mogli i na brutalną propv- 
zycję odpowiedzieli stanowczo: nie“. 

* * * 


Jeden z wybitnych posłów zamieszcza w tem 
samem piśmie taką oceną rządowego projektu. 

„Główny błąd przedłożenia rządowego leży 
w tem, że pomijając wszelkie etapy, ma ono być 
ostatniem słowem reformy wyborczej w Austeji. 

Od trafnych spostrzeżeń i wątpliwości, wy- 
kowiedzianych w pierwszej mowie ministerjalnej 
do decyzji przeprowadzenia radykalnej reformy 


wyborczej — jednej z najskrajniejszych w Euro- 
pie — droga wieźć powinna była logicznie choć- 


ny przez jedną etapę. (?) 

Wszystkie stronnictwa uznały potrzebe ve- 
formy w kierunku powszechnego głosowania. Ale 
wszelkie formy wyborcze są tyłko środkiem, celem 
jest dobry parlament, wolny od wszelkiej jedno- 
stronności. 

Jeżeli system kurjalny uznano za jednostron- 
nv, to należało unikać innej także jednostronności 
Gdyby pan Gautsch, przeprowadzając wielką re- 
formę wyborczą nie był zupełnie odstąpił od zasa- 
dy systemu mięszanego (powszechne wybory i re- 
r prezentacja'interesów) gdyby był przyjął powsze- 
ckhne wybory jako podstawę systemu, a zostawił 
tylko pewną odpowiednią ilość mandatów jako 
reprezentację najżywotniejszych interesów cywi- 
lizacyjnych, to równowaga w parlamencie no- 


Zeitung”. i Aa 24 s AU 
„wyłącznie konkretnemi propozycjami 


dapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14. Cite de Trevise, John F. Jones & Cie. 


Rek XIV. 


vyn byłaby zapewnioną, a prócz tego tak prze- 
prowadzona reforma wyborcza, nie byłaby stra- 
ciła charakteru etapy, nie byłabv pozbawioną mo- 
zliwości dalszego rozwoju. 

Przedieżenie rządowe utraciło ten charakter. 
Tendencja jego jest, być ostatniem siowem refer- 
my wyborczej w Austrji. 

To jest powodem rozgoryczenia i zaciętości 
w obecnej wałce z projektem rządowym.“ 

„Wsbitny poset“ proponuje poprostu system 
kurjalny tylko w innej formie. 

s 


Jeden z przywódców Koła polskiego — wy- 
raził się o uchwale Koła jak następuje: nie było 
naszym zamiarem sytuację zaostrzać krytycznie 
w jakinkolwiek kierunku, ani eo do gabinetu bar. 
Gautscha, ani co do reformy wyborczej. Kała 
polskie zajmowało się na sobotniem posiedzeniu 
rządu w 
sprawie reformy wyborczej. Kwestja parlamenta- 
ryzacji gabinetu została tyłko z lekka dotknięta, 
podczas obrad nie było ani jednego mówev. któ- 
ryby zaprzeczał konieczności reformy w kierunku 
powszechnego tajnego i bezpośredniego głosowa- 


ria Wątpliwości podnoszono — nietylko ze stro- 
ny konserwatywnej, ale także demokratycznej. co 
do równości. — Ządaliśmy 128 mandatów dla 


całego kraju. albo ubezpieczenia narodowego sta- 
nu posiadania: skoro to nastąpi, wystarczy nam 
nawet 100 galicyjskich mandatów. 

Inny poseł polski miał oświadczyć: „Mojem 
zdaniem sytuacja nie jest bynajmniej taką, aby 
gabinet bar. Gautscha musiał bezwarunkowo ustą 
pić. Jeżeli bar. Gautsch przedłoży nam warunki 
nowego kompromisu, które rozproszą nasze wąt- 
pliwości, gotowi jesteśmy każdej chwili rozpocząć 
układy. Inna rzecz, czy prezes gabinetu noże w 
chwili obecnej inne propozycje kompromisow? 
przedłożyć. 


Książe Konrad zu Hohenlohe 
z Schillingfirst. 


Wiedeń, 30 kwietnia. 

Od niedzieli bawi w Wiedniu namiestnik 
Tryestu i Pobrzeża, książę Konrad von Hohen- 
lohe Schillingsfürst. Otiejalnym powodem przy 
bycia jest choroba brata, który piastuje w armji 
austro-węgierskiej stopień majora. Naprawde 
przywołał go cesarz. On to staje na czele gabi- 
netu. Czy ten gabinet będzie parlamentarnym, 
pokaże się na podstawie rckowań z przywódca- 
mi stronnictw. 

Książę Hohenlohe jest synem dzisiaj jnż nie 
żylącego księcia Konstantego Hohenlohego, któ- 
ry był ulubionym ochmistrzeni naczelnym cesa- 
rza. Można więc powiedzicć, że dzisiejszy namie 
stnik Tryesteński wzrastał w oczach cesarza, któ 
ry go zna od małego dziecka. 

Urodził się w Wiedniu 1868 roku. Studya 
skończył także w Wiedniu. Dnia 1 stycznia 1888 
r. wstąpił do służby państwowej jako prakty- 
kant konceptowy sądu krajowegos*w Salzburgu. 


stamtąd przeniesiono go do Pragi. Naturaktie 


uwansował niesłychanie szybko. Już w, 1894 r. 
był kierownikiem starostwa w Cieplicach. Zy- 
skał sobie zaufanie całej ludności. Jako pośred- 
nik między pracodawcami i robotnikami dopro- 


wadził de kompromisu miedzy obu zwaśnione: 
mi stronami. W 1699 r. powołano go do służby 
w ministerjum spraw wewnętrznyeb. Postawio 
ro gc na czele departanientu przemysłowego. 
By! przedstawicielem rządu w Radzie przybocz 
nej robotniczej. W 1900 roku został kierowni- 
kiem departamentów krajowych Stryji i Tyrolu 
w temże ministerjum. Dnia 8 kwietnia 1903 r. 
cesarz mianował go prezydentem rządu krajo- 
wego na Bukowinie. W wrześniu 1904 roku za- 
awansował na namiestnika w Trveście po ustąpie 
niu hr. Giocssa. Udało mu się załagodzić agitacje 
iredeńtyczne 

Od 1888 r. jest żonatym z hrabianką Schin 
born-Buchheim, uchodzi za zdecydowanego zwo 
lennika powszechnego, równego, bezpośredniego 
i tajnego prawa głosowania. Sfery dworskie i 
arystokratyczne zowią się „księciem  czerwo- 
nym“, 

Przez żone jest książe Hohenlohe spowinowa 
çonym z księciem Maxem Egonem Fürstenber- 
giem. Ten ostatni jest także żonatym z hrabian 
ką Schónborn-Buchheim. Okoliczność ważna 
Max Egon książe Fiirstenber:: stoi na czele 
szlachty liberalnej czeskiej, która robi reformie 
wyborczej trudności nieprzejednane. Kte wie, 
czy dzięki wpływowi obu szwagrów opór br. 
Stiirglia w parlamencie nie stopnieje niby śnieg 
na słońcn. 


ud chwili wybuchu przesilenia kilku kurje- į 


rów dworskich przybyło z kclei do Tryestu ee- 
lem przywołania ks. Hoheniohego na dwór w 
Wiedniu. Nie zastali namiestnika. Bawi z żona 
w Stryji południowej. Po odebraniu wezwaniu 
z Wiednia — tak opowiada „Neues Wiener Ta- 
geblatt“ — udał się do stolicy. Tutaj oświadczo: 
no mu, że ma zostać prezesem gabinetu. Jego 
zadaniem będzie przeprowadzenie reformy wy- 
borczej. Prosił, aby go zostawiono w Tryeścic. 
Gdy przecież teraz po raz drugi cesarz mu po- 
łecił przyjęcie stanowiska prezesa gabinetu, ks. 
nie mógł się wymówić. 

Demokratyczne skłonności księcia Hohenlo- 


GŁOS NARODU 


ciec namiestnika, stryj kardynał i stryj kanc- 
lers Rzeszy niemieckiej, byli dyplomatami niv- 
pospolitej zręczności — mają: być na zewnątrz 
gwarancją, że reforma wybotcza przyjdzie de 
skutku. Umiejętność zawierania kompromisów 
ma posłużyć do naprawienia bledów licznych, 
które porobil baron Gautsch 1 nieczręczny mini- 
ster spraw wewnętrznych, hrabia Bylandt- 
Rheidt. . 

Unormowanie całej sprawy nastapi zapewnie 
jeszcze w tygodniu bieżącym, Czy bar. Gautsch 
rrzeprowadziłby jeszcze wybory do delegacji w 
Izbie poselskiej? Byłby to jego ostatni sukces 
polityczny. Czy dopiero po wvbraniu delegacji 
przyjdzie do utworzenia uowego gabinetu? 

Tak dziś jeszcze kombinuję, ale ręczyć 
już za to nicyadobna. 


Wiece Centrum ludowego. 


W niedzielę odbył się wiec polskiego cen- 
trum ludowego w Bystry keło Biały. Przema- 
wiał tam ks. Stojałowski i poseł Maciej Fijak. 
Mimo, że gromada socyaliemokratów, uzbrojc- 
nych w pałki, nabite rewolwery i rzeźnickie uo 
Że, nie cheiała do wiecu w lokalu p. Jana Twar 
dego dcpuścić, odbył się wiec hez żadnej przer- 


wy i przeszkody w lokalu p, Kani. Socjaliści 
przypuścili szturm do zapełnionegóo wiecow- 


nikami lokalu, atoli bezskutecznie, bo czujna 
straż policyjna udaremnila ich zamiary. Prze- 
wodniczący zgromadzenia poseł Fijak potępił? 
postawiony juź w parlamencie wniosek o rozwo 
dy małżeńskie i wyraził nadzieje, że wniosek ten 
nie przejdzie. Oświadczył się również mówca za 
powszechnem, tajnem, bezpośredniem i równeln 
prawem wyborezem z zabezpieczeniem liczby 
posłów polskich i zaapelował do polskich matek 
i żon, ażeby wypędziły synów i mężów na wybo 
ry, gdy chwila upragniona nadejdzie. 

Ks. Stojałowski poparł wywody swojego ko 
legi, i zakończył swą mowę gorącem wezwaniem 


obecnych na wiecu włościan i robetników do Ira 
terskiej zgody oraz do laczenia się pod sztun- 
darem wiary i ojczyzny. Po odśpiewaniu 
„Chwałcie laki umajene* i „Boże eoś Polskę“ 
rozeszli się wiecowniey w podniosłym ducha na 
stroju do domu. 

Trzeci z kolei niedzielny wiec centrum luda. 
wego w Myślachowieach, powiat Chrzanów, 
gdzie przemawiał ks, Sponder i pan Stohandel, 
mial charakter zgromadzenia poufnego, z powa 
du bowiem grasującej w powiecie espy nie ze- 
zwoliło starostwo na zgromadzenie publiczne. 
OQstrzegłszy słuchaczy przed socjalistami, zuchę- 
cał ks. Sponder do  najliczniejszego przystąpie- 
nia do centrum ludowego, podczas gdy p. Sto- 
handel jasno i treściwie oxreślił stanowisko sen 
trum łudowego wobec projektowanej reformy 
wyborczej. Zgromadzenie zakończyło się uchwa- 
łą: 1) zniesienie szarwarków, 2) przystąpienie 
do centrum ludowego, 3) przeciw śłubom cywil- 
nym, 4) ubezpieczenie na starość, 5) prawo wy- 
borcze równe, bezpośrednie, tajne i powszechne. 

Zebrani przyjęli te uchwały jednegłośnie. 


Jeszcze „miejska” 
kasa chorych. 


W sobotnim „Naprzodzie” w kronice odpo- 
wiada zarząd kasy krótką notatka na nasze za- 
rzuty. Powołuje się przytem na sprawozdanie 
i lustrację lustratora. Ani jedno, ani drugie jed- 
nak bynajmniej podniesionych przez nas zarziu- 
tów nie osłabia. Przecież nie na czem innem, je- 
no właśnie na sprawozdaniach opieramy nasze 
twierdzenia, jakżeż więc one mają być dowodem: 
przeciw nam? Cyfry przez nas przytoczone są wy 


jęte ze sprawozdań i my kwestjonujemy nie orv-. 


winalność ich, ale jak już zaznaczyliśmy, wogóle. 
ich istnienie. Dlatego też „Naprzód“ musi znaleść 
w odpowiedzi coś więcej, aniżeli żakowskie wymy= 
ślania. Ludzie, którzy siebie uważają za „lumi- 


bego — wszyscy trzej książęta Hohenlohe, ej- 
LOSY TALALEJA. 
POWIEŚĆ 


J. J. MIAŚNICKIEGO, 
Przetlomaczyl z oryginału rosyjskiego Dr. M. S. 


34) (Ciąg dalszy.) 
„Jakby wiedziała toby się nie pytała“ — po- 
myślał Tałałej, spuszczając oczy. — „Choćby pa- 


ni i nie wiedziała, to pocóż ja bym miał kłamać; 
po prostu żałowała Anisima Piotrowicza i propc- 
nowała mi na przypadek, gdybym tu dalej nie zo- 
stał, miejsce u siebie. 

Aha! namawiała!... 

— Namawiała, 

— A ceóżeś jej na to powiedział? 

— Ja? a cóż ja mógł powiedzieć... Jakem wi- 
dział że pani na mnie nie patrzy.no i sądząc że..cze 
go nie moglem zrozumieć naprzykład... zresztą my 
ślałem sobie, że coż ja to jestem... no po prostu 
chłop i nie więcej... a ona dziś... ho.. ho... a znowu 
kiedy pani raz dopuszcza biiżej,a na drugi dz 
znowu. że co ino nie paszport w zęby i wynoś się... 

I to ty tak o mnie myślisz? Tak mnie sądzisz? 
Taliczko! 1 aż rece załamała wdowa. Powiedz sam 
czyś ty nie głupi, ale to strasznie głupi! Chyba, ż: 
tylko takiego udajesz? Ja jemu paszport? Ja? Ta 
już rzeczywiście za głupie: Matrena Teodorowna 
przysunęła się ze stołkiem blisko do Tałałeja i obję 
ła go rękami za szyję. 

— Taż ja dla ciebie umrzeć gotowa, a ten no! 
Cóż ty jej gadał? Co? 

— No, przecież nie szczególnego... powiedzia 
łem, że jeślibym stąd odszedł, to gotów jestem u 
niej przyjąć obowiązek... 

— Więc ty mogłeś przypuścić. że ja bym cię 
żywego puściła do niej? Jakżeś ty śmiał powiec- 
dzieć coś podobnego? 

— My Matreno Teodorowno = niskiej klasy... 
czyż my możemy przeniknąć , co to mają w głowie 
państwo? 

— A cóż ona ci na to powiedziała? 

— A no cóż? Bóg z nią. Teraz ini nie po niej... 
Nie nie powiedziała.tylko. przychodź jak odej- 
dziesz, a wezmę cię natychrałast. 


Paski damskie ozdobne, Rękawiczki 5: =**e.f 
Stefan Porębski i Sp. Grodzkc 


Pończochy 


b wielkim wy- 
borze polecają 


— Weźmie cię! A jakże! — złośliwie powtó- 
rzyła Matrena Teodorowna. — Nie znasz ty jesz- 
cze tej baby... Ty jej wierzysz...! 

— Ja jej wcale nie wierze, Matreno Teodoro- 
wno, ale ja w tej chwili zupełnie jeszcze nie 
wiem jak stoję?! 

— Jak ty stoisz? Rocham cię i to jest wszyst- 
ko, całe twoje stanowisko. Nikogo w życiu tak nie 
kochałam jak ciebie... nikogo... Nie chciałabym ko- 
chać, a nie mogę... nie mam sił, żeby cię wydrzcc 
z mojego serca, gdy zasypiam myślę o tobie... bu- 
dzę się ty pierwszy na myśl moją przychodzisz... 
a ty mi tu o twojem stanowisku prawisz... gdybyś 
nie był żonaty w tej chwili wzięłabym cię za me- 
ża... jeżeli nie w Moskwie, to gdziekolwiek za Mo- 
skwę dla uniknięcia rozgłosu.. żeby mnie wdowę 
za świeża to nie żenowało... Cóż donoszą ci ze wsi? 

— Dawno listu nie miałem. 

— Cóż z żoną, ma się lepiej, czy gorzej? 

— Nie wiem. Wybierałem się na wieś w żni- 
wa pojechać. 

—Jak długo ja żyję, nie zobaczysz ty żadnych 
żniw... Ach, jak ja dużo miałam ci do powiedzenia 
mój najdroższy, żebyś ty mógł to wszystko od- 
czuć... i wszystko zapomniałam mając cię przy so 
bie... dlategom też cię i nie dopuszczała do siebie, 
by cię nie widzieć przez dziewięć dni przynaj- 
mniej, bo nie mogę z zimną krwią patrzeć się na 
ciebie.. nie mogę.. — mówiła Matrena Teodo- 
rowna. 

— A ty, czyś ty pień, że tak siedzisz? Czym ci 
nie miła? Może ci milsza Rastrepina? 

— Ej, Matreno Teodorowno! Duszy mojej nie 
znasz, że takie słowa mówisz... Cóż mnie Rastrepi- 
na? Przecież ja jej wcale nie znam, a pani mnie 
i bieszezotą darzy i wszystkierm dobrem otacza... 
aż się pani boję... 

— Głuptaszku, mój najdroższy. Mnie się be 
isz? 

—A pani! 

— Czyż ja to ciebie zjem? Co? 

— Nie zje pani, ałe... 

— No zaduszę cię,, zaduszę... Nie za żonę, ba 
wiem. że tej nie ma co rachować i nie twoja to wi- 
na, żeś się z nia ożenił, ale ciebie z nia ożenili. 
Czyż nie prawdę mówię? 


— Prawda... bo i cóż ta Teńka... zdechłak... 
ledwie się w niej dusza plącze... 

— Za inne cię udusze, jak kiedy toUsłyszę .. 
wiedz to i pamiętaj sobie, a proszę cię Taliczko ra 
patruj się w interesie, bo ja kobieta, eo się mało 
na tem znam, a na Erofeja Pimenicza nic nie ra- 
chuję, bo on mnie zapewne zechce wykiwać. 

— No. zobaczymy! dwuznacznie uśmiechnął 
się Tałałej, nie takim ja znów głupi, jak myślicie. 

— Ja nie myślę tak, ale nie masz jeszcze po- 
trzebnej wprawy i doswiadczenia... i odrazu tru- 
dno tego żądać od ciebie... ale jak się wprawis” t 
sam będziesz pryncypałem... 

— Ależ ja Matreno Teodorowno z największą 
chęcią, ale trzeba powiedzieć Erofejowi Piment- 
czowi, Matreno Teodorowno, żeby mnie dopusz- 
czał do interesu... bo jak dotąd, to ja tam tylko na 
posyłkach u niego jestem. Jednemu zaniose r:- 

ehunek, do drugieco list... 

— Jużem kazała. Jeżeli jednak słów moiin 
nie posłucha, to mu drzwi pokażę. 

— Jeszcze na to nie czas... trzeba trochę no- 
czekać... 

— Tak myślisz? 

— Trzeba poczekać. Byłaby to szkoda dla in- 
teresu. Przeszedłby do innego kupca i zabrałby 
nain klientelę... Muszę się najprzód należycie tam 
postawić, to już potem rób sobie pani z nim co się 
spodoba... 

— Zgoda. Dużo jeszcze miałam ż tobą do po- 
gadania, alem wszystko zapomniała. 

—- Mamy dosyć czasu, jeszcze pani zdąży pu- 
wiedzieć. — uśmiechnął się Tałałej. 

— Wszystko ci powiem, ale teraz mi nie da 
gadania. Ot tak bym z tobą ciągle siedziała, a pa- 
trzyła w twoje oczy, najdroższy mój... żłe ja może 
robię, ale nie moge zapanować nad sobą... Ko- 
cham cię do szaleństwa... ciebie uwodzicielut.. A 
ty, ty, czy też czujesz co do mnie? czy tylko może 
się ze mnie i śmiejesz?. 

— Ej. Matreno Teodorowno! Kiedym się raz 
puścił grzeszyć, to cóż już poeznę, już mi teraz 
nie do śmiechu... chyba by was teraz... udusić. 

-— Głuptasie! jak mnie byś udusił, to byś po- 
szedł na Sybir. to też mnie kochaj lepiej.. bo ja 
twoja niewolnica, Taliezko... na wieki już niewol- 
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na“ społeczeństwa, muszą coś więcej znaleść na 
swoją obronę, niż proste ordynarne napaści. 

Zresztą bez podstawy nie piszemy. Zgła- 
szają sie do nas robotnicy, którzy w zupełności 
potwierdzają fakta przez nas przytoczone. 

1 tak np. pewien robotnik J. P. z fabryki p. 
Góreckiego opowiadał nam następującą sprawę. 
Koło 26 listopada zeszłego roku zachorował na- 
gle ciężko. tak że dostał krwotoku. Poszedł 27 
listop., ledwie mogąc nogami włóczyć, w torącz- 
ce, do kasy chorych, gdzie doktór skonstatował 
u niego silny przebyty krwotok i zapalenie płuc. 
Zapisał mu bańki i kazał iść do domu, zwracając 
zarazem uwagę. aby po drodze bardzo ostrożnie 
szedł, ho może dostać znowu krwotoku. Ma się 
rozumieć, robotnikowi na drugi dzień było jeszcze 
gorzej. Żona poszła do kasy chorych, ale kasa 
— było to 28 listop.. — była szczelnie zamknięta 
(1) Poszła więc drugi raz 28 z prośbą, aby prze- 
cież ktoś zajrzał do jej męża, bo w malignie leży, 
a ona nie wie co robić. Wtedy doktor dyżurny 
oświadczył jej. że „na Podgórz (bo tam chory 
mieszkał) za daleko mu jechać, ale jak będzie 
bardeo źle, to niech po niego przyjdzie“ Ma się 
rozumieć, że nie czekano na tę „laske“. Chory 
kazał wezwać prywatnego lekarza. który wprosi 
zdziwił się, że w ten sposób kasa chorych sprawy 
traktu je. Poprzepisywał, co trzeba było, i chore 
miu dopiero się dobrze zrobiło. Doktór z kasy 
chorych nie pokazał się ani razu. 

Nadmienić jeszcze trzeba, że kiedy żona ro- 
botnika jeszcze była 29 list. w kasie, doktór kasy 
kazał jej dać dla męża wina. Nie było go jednak 
w kasie i wobec tego miała dostać koniaku. Otrzy 
mała flaszeczkę taką, jak z lekarstwem. z jakimś 
brunainym płynem. Kiedy w domu NOE 
aby dać choremu, pokazało się, że ów mniemany 


„Cognac“ jest sobie całkiem zwykłym ordynar- 
nym. arakiem, z przymieszka czegoś dla „wzmac- 
nienia." 


Tak więc wygląda pomoc, jaką kasa chorym 
daje. 


nica... szeptała Matrena Teodorowna, przyciska- 
jąc do siebie namiętnie keędzierzawą glowe ria- 
ziańc L. 

Tałałej rzucił sie gwałtów nie do jejrak Z 
ponmiał w tej chwili o swej chorowitej Teńce, 
która może teraz tam na wsi w głuszy Miaziań- 
skiej siedzi na przyzbie grzeje na doneczku swo 
je nikłe ciało. myśląc o swem „prawie“, milym 
przyjacielu Tałałeju Iwaniczu... Zapomniał 0 u 
wodzieielce Rastrepinie i o wszystkiem na Świecie 
Zdawało rnu się. że naprawdę kocha podsiarzala, 
ale pulchną Matrenę Teodorownę.. 

A przez otwarte okno całymi potokami wpa- 
„dające z hyoru upajające wiosenne powietrze i 
jasne, ciepłe majowe słońce sypałe szczodrą swą 
ręka pieszczoty I rezkosze... 


2A X MN. 
W powie maja pojechała Matrena Teodo- 
owna z dziećmi i sługani na letnie mieszkanie 
Sokolnik. Chciała odpocząć i po przebytych 
zenartwieniach. które, jak sądzili jej krewni i 
znajonu, tak niespodziewanie i nagle ky na 
nią i po kłopotach tak handlowych jak i £ospo- 
dla rskteh. które też niespodziewanie zwaliły się na 
jej głowę. — Tałałej na żądanie Matreny Teodo- 
rowny sprawił sobie u najlepszego krawca trzy 
czy cztery garnitury i kupił sobie cylinder, prze- 
dzierzgając sie na „gentlemana który jakkoli- 
wiek nie mjia] manier, za to miał przepyszną po- 
wiorzchowność, zwracając na siebie ogólną uwa- 
ge. Zjawiał on się punktualnie o dziewiątej w in- 
lerosie, cierpliwie słuchał drwinek Erofeja Pime- 
nieza | rozpatrywał sie w sprawach. O piątej, 
skończywszy zajęcie. wracał albo do domu. gdzie 
zajmował sie! czytaniem gazet i książek, albo je- 
chał do Sokolnik do pani, E świeżo po- 
wietrzetn. Tarm zabierał ze sobą dzieci niebosz- 
„czyka pryncyp pala i szedl z niemi na przechadzkę. 
a po powrocie zjadał kolacje z pania. i na drugi 
dzień rano wracał do miasta. W niedziele Tata- 
bej Iwanowicz — jak teraz go tytułowali wszyscy 
ñak subiekci jak służba, — jeździł w powożie z 
Matreną Teodorow ną i z dziećmi gdziekolwiek na 
spacer. a na drugi dzień zapewniał Erofeja Pime- 
nicza. że czyste powietrze letniego lege: Mke X 
jiest daleko zdrowsze, aniżeli miejskie. Erofej Pi- 
monitz słuchał niedbale wywodów Tałaleja i ką- 
kał przez zeby. 
(Uiąg dalszy nastaj i.) 
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Że lekarze są przeciążeni nadiniernie pracą, 
to także fakt, któremu nik nie zaprzecza. I przy- 
znać trzeba, że niektórzy z nich np. dr. Bobrow- 
ski, bardzo sumiennie ją spełniają, czego np. o 
naczelnym lekarzu powiedzieć by było trudno, bo 
nieraz nawet 2 minuty godziny ordynacyjnej niu 
Pa mimo... iż chorzy czekają, 

Co do samej | pomocy, jaką kasa daje, najlep- 
sze świadectwo na pewnem zebraniu netalew- 
ców wystawił jej niejaki towarzysz  Schlamm, 
który oświadczył, że w „kasie każdy po 20 tygod- 
niach choroby musi umrzeć.“ 

Ano jak musi — to trudno! Jeno my w i- 
mię ludzkości musimy również zaprotestować 
przeciw temu. aby ten „mus“ miał być regułą. 

Na zakończenie pozwole sobie jeszcze jedną 
małą nauczkę pod adresem redakcji „Naprzodu“. 
Być gburowatym i ordynarnym to bardzo łatwo. 
nie sądze jednak, aby to dowodziło wiełkiej inte- 
ligoneji. O ile redakcja pretenduje do tego, niech- 
że w immy sposób okazuje to na zewnątrz. „Con- 
tra argumenta valent documenta“. niechże sobie 


to panowie z „Naprzodu“ zechcą zapamiętać i 
przynajmniej nie przekręcać faktów. W. Has 
"m 5 

«a= 


W jednakowy y "praw ie sposób, chociaż z inne- 
go wychodząc założenia, przemówiły przeciw idei 
polskości dwa ruskie dzienniki. na dwóch prze- 
ciwnych biegunach stojące. 

Bankrutujący wraz z rosyjską biurokracją 
moskalotilski dziennik „Hałyczanin* dowiedział 
a z organu rosyjskich popów „Swiet“, który się 
odznacza swojemwi fendencyjnie KI amliwemi donie 
sieniami o szerzącej sie, jakoby na Litwie „strasz 
nej agitacji wszechpolskiej. Przelewa więc z tego 
powodu krokodylowe łzy i apełuje do uczuć pa- 
tryotycznych swoich rodaków. — .Dla prawdzi- 
wych Rosjan, pisze, niema już miejsca na Litwie 
gdy księża zagarnęli w swoje posiadanie cer- 
kwie prawosławne i na kościoły je zamieniają, i 
nietyłko chłopi — katolicy. ale nawet niedawno 
mianowani urzędnicy polscy na Litwie. pomagają 
księżom w tej ich pracy. Jeden ap. ziemski naczel 
nik jeździ z księdzem od parafji do parafji. wyrzu 
ca popów z cerkwi 1 mauczycich wiejskich ze 
szkół a mianuje natomiast Polaków, każąc im u- 
czyć dzieci polskie (o zgrozo!) pu polsku. Natu- 
ralnie. wywiera to przygnębiające wrażenie na 
lud prawosławny, który masowo przechodzi na 

katolicyzin. 

Obecnie odbywają się wybory do Dumy i na 
posłów przechodzą przeważnie polsey nacjona- 
bsci — przyczem wybrani dotychczas pięciu księ 
ży organizują już nawet w przyszłej Dumie pol- 
ską nacjonalistyczną pariję. Te _ szowinistyczne 
zakusy Polaków zagrażają nawet rosyjskiemu po 
siadaniu zierni. Żaden w teraźniejszych czasach 
Połak nie sprzeda swych włości Rosjaninowi, na- 
tomiast prawosławna szlachta ji chłopi ustępu ji 
swoją ziemię katolikom. I przyjść może chwila, 
kiedy wszystkie majątki dostana się do rąk pol- 
skich i zniknie na Litwie „kultura rosyjska“ 
w niwecz obróconą zostanie długoletnia praca rs- 
syjskich . „diejatielej. 

Tak się żali biedny „Hałyczanin*. Można by 
było przypomnieć mu imiona tych wszystkich 
„diejatiełej”, ale chyba nawet wtedy jego cynicz- 
na twarz nie obleje się rumieńcem wstydu. Zresz- 
tą to co sam pisze, jest tak charakterystyczne, ¿e 
i komentarze są tu zbyteczne. 

Drugi rusiński dziennik „Diło* w spokojniej 
szy trochę sposób i z mniejszym mic zwajcza 
„wszechpolską hakatę urzędów“ w Galicji. Nie 
napada on na Polaków, ale udziela tylko lekkie- 
g0 napomnienia swoim rodakom. „Dowiadujemy 
się, pisze, że dwaj notarjusze — rusini i jeden ad- 
wokat używają do korespondencji urzędowej pel- 
skiego języka. Po raz ostatni wstrzymujemy się 
Gd opublikowania ich nazwisk, lecz jeżeli COŚ 99- 
dobnego raz jeszcze się powtórzy, nie omieszka- 
my ogłosić iniona ich calemu naszemu społeczeń - 
stwu. Zastanówmy się nareszcie. dokąd idziemy 
i do czego doprowadzić nas moze podobna poli- 
ji ‘ka. k 

Pozatem charakterystyczną jest jeszcze wia 
domość, podana prawie png uk przez oby- 
dwa te "dzienniki „Hałyczanin* i „Diło” o spolo- 
czaniu ruskich dzieci w kola. Monoszą miano 
wieie te dzienniki,, że do szkoły miejskiej w m. Bir 
czy uczęszcza koło 80 dzieci ruskich. W szkole bez 
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żadnej kontroli gospodaruje proboszcz ks. Nawroc 
kı i przy pomocy zarządzającego szkołą p. Kuli- 
ka (rusina z urodzenia) przeprowadza na wielką 
skalę polską hakatę. dzieci ruskie nie słyszą w 
szkole swego języka i nawet zmaszeni są chodzić 
do rzym.-kat. kościoła. Gdy razu jednego dzieci 
zapowiedziały, że nie pójdą do cerkwi, lecz do 
kościoła — zagrożono in kijami (2!) , Oto tak koń 
czy „Diło*. demoralizuje się dzieci rusińskie pod 
skrzydłami krajowej Rady szkolnej i pod patrona 
tem polskich biskupów. Nasi zaś biskupi umieją 
tylko wkradać się w łaski polskich zwierzcbkni- 
ków za pomocą rozmaitych listów pasterskich." 

— Karol Deike, dyrektor banku handlowego 
w Warszawie. znany w szerokich kołach finansi- 
sta. umarł w Meranie. 


Z Rosji i z zaboru rosyjskego. 


Protesi posłów Petersburga. 


Że Duma nie zadowolni się bynajmniej tak 
bierna rolą, jaką pragnąłby jej wyznaczyć rząd 
rosyjski ar fakt, iż wybrani posłowie Jesz- 
cze przed otwarciem Dumy występują, z energiez- 
nemi protestami przeciw owałtom i bezprawionr 
rządu. 

Po ukończeniu wyborów w Petersburgu po- 
słowie i wyborcy stolicy podpisali protest, który 
obecnie ogłosili w dziennikach. Protest ten brzmi 
jak następuje: 

Uwazający się jeszcze dotychczas za samowła 
dnych i nieograniczonych, liczący na zupełną bez 
karność, przedstawiciele władzy administraeyj- 
nej utożsamiają obwieszczone w manifeście paz- 
dziernikowym swobody z wyjęciem Rosji z pod 
praw i oddaniem całej ludności na pastwę samo- 
woli administracyjnej. Bez śledztwa i sądu ludzi 
po zniesieniu kar cielesnych, sieką, tortują i na- 
wet zabijaja, a ich dobytek palą lub nawet odda- 
ją na pastwę rabusiom. 

Do liczby tych objawów bezprawia i samo- 
woli należą masowe zesłania na osiedlenie ludzi, 
niewygodnych z jakichbądź względów , władzom 
miejscow ym. Przed temi gwałtami nie są zabez 
pieczeni nietylko wyborcy, lecz nawet wybrani po- 
słowie do Duny! 

W tych dniach wysłano z Charkowa do gub. 
Archangielskiej wyborcę tego miasta prof. Gro- 
deskula. W osobie reprezentanta ludu wymierzony 
policzek całemu narodowi rosyjskiemu i wszyst- 
kim narodom, zamieszkując ym Rosję. W osolne 
spolecznego działacza wymierzono policzek całe- 
mu społeczeństwu! 

Wyborcy i członkowie Dumy państwowej od 

. Petersburga protestują przeciw temu gwałto- 
wł, jak i przeciw wszystkim wogóle podobnym 
przestępstwom i żądają oddania winnych pod sad 


Program włościański w Dumie. 


Jak wiadomo, posłowie włościańscy w Dumie 
będą stanowić jedną z najliczniejszych grup i ich 
stanowisko wywrze znaczny wpływ na rołę, jaką 
odegra ten pierwszy parlament rosyjski. Rząd 
z Wittem na czele liczy, iż uda mu się przyciąg- 
nąć ciemnych „mużyków* na swą stronę i za ich 
pomocą zwalczać „kadetów“. Niewątpliwie jednak 
że i w tym wypadku biurokrację rosyjską spotka 
wielki zawód. Ciemni, lecz doskonale uświadomie 
ni przez... nahajki kozackie włościanie, ciąża do 
stronnictwa konstytucyjno- demokratycznego, do. 
którego wielu z nich już należy, inni posłowie wło 
ściańscy, t. z. bezpartyjni, nie myślą bynajmniej 
iść na usługi rządu i maja już swój własny pro- 
gram co do przyszłej działalności. 

Jak donosi „Wiek XX“ wyborcy włościanie 
swoim posłom, przebywającym obecnie już w Po- 
tersburgu, nadsyłają żądania, których spełnienia 
mają się domagać w Dumie. Wśród tych nadsy- 
łanych z całej Rosji żądań wyborców włościan- 
skich znajduja się między innemi następujące: 1) 
aby bez Dumy żadne prawo nie mogło wejść w 
Życie, 2) aby pomiędzy Duma a carem były bez- 
pośrednie stosunki z w yłączeniem Rady państwa 
i urzędników. 3) równouprawnienie włościan z 
innemi stanami. 4) natychmiastowe nadanie 
wszystkich swobód obwieszczonych w manifeście 
październikowym bez żadnych ograniczeń, 5) roz- 
dzielenie pomiędzy włościan gruntów należących 
lo apanaży cesarskich. skarbu i cerkwi, oraz wy- 
kupienie w tym celu pewnej części majątków z 
rak szlachty itp. 

Jak widzimy z tego programu posłów włoś- 
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ciańskich nie dadza się oni zbyć byle czem i poza- 
stawiając umizgi Wiltego bez skutku. przyłączą 
się niewątpliwie do konstytucyjnej opozycji, aby 
wspólnie z nią walczyć z rządem. 


Rezultaty wyborów. 


Według obliczenia pism rosyjskich do dnia 
29 kwietnia wybrano w Rosji 257 posłów Dumy, 
z których 179 należy do lewicy (411 kadetów, 33 
postępowców, 28 partji skrajnych i 2 partii re- 
form demokratycznych) Barwa polityczna 52 po- 
słów nie jest jeszcze znaną, niewątpliwie i z po- 
śród tej liczby wielu posłów przyłączy się do le- 
wicy. Prawica poniosła zupełną porażkę i zdołała 
przeforsować zaledwie 7 pos. Tak samo centrum 
Związek 30 października i partja handlowo- prze 
mysłowa zdobyły zaledwie 19 mandatów. 

Powyższe cyfry nie pozostawiają już żadnej 
wątpliwości, że w przyszłej Dumie opozycyjna le- 
wica będzie stanowić olbrzymią większość. 


KORESPONDENCJA. 


Warszawa 27 kwietnia. 


Szczegółowe obliczenie głosów w okręgach 
wyborczych, przedstawia wynik prawyborów 
w Warszawie, tak pomyślny dla żywiołów naro 
dowych, w następujących cyfrach: 

Z pośród dwunastu okręgów wyborczych 
n: jakie podzielona była Warszawa, lista wy- 
borców narodowej demokracyi przeszła w 9 okrę 
gach, a w 3 okręgach zwyciężyli żydzi. W ten 
sposób nawet w okręgu III, gdzie szanse zwycię 
stwa były po stronie żydów, lista narodowej de- 
mokracyi zdobyła największą ilość głosów 
(3,860 przeciw 7,726 głosom żydowskim). W 
pozostałych ośmiu okręgach kandydaci narode 
wi zwyciężyli przeważającą liczbą głosów. Tak 
więc walka rozegrała się jedynie pomiędzy na- 
rodową demokracją, na której listy padło ogó- 
łem we wszystkich ckręgach 35,860 głosów, a 
żydami, którzy mieli 19,515 głosów i w trzech 
okręgach przeprowadzili swoich kandydatów. 

„Postępowa demokracya, która z początku 
zdyskredytowała się hasłem abstynencji wybor 
czej, a dobiła się sojuszem a właściwie abdyka- 
cja na rzecz wcale nie „postępowych“ chasydów 
i nacjonalistów żydowskich, we wszystkich o- 
kręgach zyskała zaledwie 5,785 głosów i natu- 
ralnie nigdzie nie przeprowadziła swoich kandy 
datów. Należy tu podkreślić, że w okręgach z 
przeważającą ludnością żydowską, postępowi de 
mokraci nie otrzymali literalnie ani jednego 
głosu, co świadczy, że żydzi, pomimo umizgów 
postępowej demokracyi do nacjonalistów żydow 
skich i zaofiarowania im aż 47 (a więc wiek- 
szość) kandydatów na wyborców, opuścili swo- 
ich „postępowych sojuszników i głosowali na 
listy żydowskie. 

Wybory w Warszawie ujawniły również jesz 
cze sromotniejszą klęskę „zrealizowanej“ ugo- 
dy. „Slowo“ i „Kurjer Polski“ organy tego zban 
krutowanego stronnictwa, w czterech okręgach 
ogłosiły mieszane „bezpartyjne* listy, natural- 
nie w tym jedynie celu, aby wśród innych kan- 
dydatów umieścić kilka filarów realnej polityki 
Na listy te padło ogółem 1500 głosów i natural- 
nie ani jeden zrealizowany ugodowiec nie został 
wybrany. a 

Ten rezultat wyborów powinien wreszcie 
przekonać „realistów' iż na arenie życia poli- 
tycznego nie mają już co robić i że nowa firma 
nad starym kramem politycznym nikogo w błąd 
nie wprowadzi. 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U ©RZEŚCJAN! 
Kraków, dnia 1 maja. 

— Kalendarzyk kościelny. We środę Zyg- 
munta króla męczennika i Anastazego; we czwar 
tek Znalezienie Krzyża : świętego, Aleksandra 
papieża męczennika, w piątek Florjana męczen 
nika i Moniki wdowy. 

— Kalendarzyk astronomiczny. We środę 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 4 mi- 
nut 17, zachód przypada o godzinie 6 minut 56, 
długość dnia godzin 14 nunut 39. 

— Redakcja „Naprzodu“ została wyprowa- 
dzona z równowagi naszemi artykułami w spra 
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wie soejalistyczno-żydowskiej gospodarki w ka 
sie chorych. Ponieważ argumentów rzeczowy el! 
dla zbicia zarzutów nie znaleziono, — a cały 
żydowski sztab redakcyjny nie zdobył się na 
odpowiedź, wynajęto jeszeze jednego żydka, nie 
jakiego Herza, znanego głównie w przedmiej- 
skich szynkowniach. Ostatnie elukubracje tego 
najnowszego filaru socjalistycznego crganu, od 
znaczają się nadzwyczajną wytwornością stylu 
i dowcipem iście palestyńskim. Szkoda tylko, że 
nie są dla wszystkich dostepne, jako pisane na 
poły żargonem... Tylko więc Kazimierscy czy 
telnicy ocenią należycie caiy przepych natchnie 
nia tej specyalnej literatury.. 

W każdym razie „Naprzód“ jest ocalony. 

— Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego kra 
kowskiego odbędzie się we środę dnia 2-go bm. o 
godzinie 6 wieczorem w domu Towarzystwa (Ra- 
dziwiłłowska 4) z następującym porządkiem dzien 
pvm: 1) Demonstracje, 2) Wykład dra Nitscha o 
wściekliźnie. 

— Uroczystości strzeleckie. W bieżącym ro 
ku rozpoczną się w następującym porządku: dn. 
5 bm. (sobota) o godzinie 9 przed południem 
kapelan Towarzystwa odprawi wotywę w koście 
le parafialnym św. Mikołaja, której asystować 
będą członkowie Towarzystwa Strzeleckiego z 
królem, otoczonym Radą zawiadowczą. Dnia 6 
bm. (niedziela) ogóln ezebranie zwołane zosta- 
stanie na godzinę 10 przed południem celem do- 
konania statutem przepisanych wyborów. Gdy- 
by dla braku kompletu nie doszło do skutku, 
drugie posiedzenie bez względu na ilość obec- 
nych członków odbędzie się o godz. 11. Po po- 
łudniu o godz. 4 otwartą zostanie strzelnica, a 
wieczorem ckoło godz. 7 członkowie Towarzys- 
twa zasiądą do wspólnej uczty. 

— Trzeci maja. W uroczystym obchodzie 115 
rocznicy uchwalenia wiekopomnej ustawy 5-90 
maja, który odbędzie się w sali krakowskiego ,.30- 
koła“ w najbliższy czwartek, przyjęła udział ar- 
tystka teatru miej. p. Helena Arkawin. 

Bilety wstępu na uroczystość sprzedaje fir- 
ma pp. Zajączek i Lankosz przy linii A. B. Rynku 
głównego. 

— Pierwszy Maja miał w Krakowie prze- 
bieg zupełnie spckojnmy. Właściwie, oprócz po- 
chodu odbytego według znanego szablonu, —-- 
nie nie wskazywało w mieście, że się odbywa 
jakaś demonstracja. Tylko wzmocnione posterun 
ki policyjne i trochę znaczniejszy przypływ ro- 
botników z przedmieść Krukowa wskazywały na 
to, że „coś“ ma być. Reklama, jaką zapowiadali 
socjaliści „swoje“ święto, okazała się za słabą, 
aby choćby w formie humbugu wzbudzić zainte 
resowanie w mieszkańcach Krakowa. 

Zgromadzenie socjalistów w cyrku była 
względnie liczne i uroczyste. Estrada ` przystro- 
jona czerwonemi tablicami z odpowiedniemi na- 
pisami. 

Na zgromadzeniu przemawiało tylko dwóch 
mowców, pierwszy żyd Haecker mówił o 8 go- 
dzinnym dniu pracy i o prawie ochronnem, zaś 
poseł Daszyński omawiał sprawę polityczną s 
prawie powszechnego głosowania, przyczem po 
stawił rezolucję wzywającą do walki. (!?) 

Zgromadzenie trwało do godziny 12, po- 
czem uczestnicy wraz z robotnikami z Podgórza 
uszykowali się w pochód demonstracyjny w któ 
rym brało udział około 5000 robotników bez czer 
wonych sztundarów lecz z tablicami w liezbie 
30. Na czele pochodu szła pani Ię'nacowa Da- 
szyńska z synem, a następnie towarzysze z cze 
wonemi kokardami i czerwonemi przepaskanił, 
śpiewając nieustaunie „Czerwony sztandar“ i 
„Cześć Wam panowie magnaci“. Włościan wi- 
dzieliśmy tylko trzech. Pochód zamykała ban- 
derja konna... ale policyjaa. 

Z cyrku pochód wyruszył ulicami Starowis!- 
ną, św. Sebastjana, Grodzką, na Rynek przed 
pomnik Mickiewicza z którego przemawiał jesz 
cze raz Daszyński ubolewając nad upadkiem 
wiełkiego męża Gautscha przyczem ponownie 
wzywał do walki przeciw Abrahamowiczom i 
Dzieduszyckin. a zakończył okrzykiem na cześć 
równego powszechnego prawa głosowania. Fo 
odśpiewaniu jakiejś pieśni uczestnicy rozeszli 
się spokojnie. 

Na Kazimierzu obchód między żydami był 
bardzo słaby. W pochodzie który szedł ulicami 
Krakowską, Wolnieą i Bożego Ciała brało u- 
dział nie więcej nad 300 uczestaików już razem 
z młodocianymi robotnikauu, Zdaje się, że ży- 
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dzi, jak zwykle, pozestali spokojnie przy pracy, 
pozostawiajace świetowanie „gojom.* 

Demonstracja zupełnie nie robiła wrażenia. 
Brak w niej było szczerości i przejęcia się. W 
stesunku np. do demoustracji 28 listopada ob- 
chód wypadł bardzo blado. I nawet bardzo rewo 
lucyjne przemówienia p. Daszyńskiego nie znaj 
dywały tak hucznego brava jak zazwyczaj. 

Coś się popsuło — zdaje się jakoby nastąpił 
już przesyt nawet u robotników. Dość im już 
tych czerwoności wszelakiego rodzaju. 

Pan Daszyński dwóch znalazł ludzi, których 
obrał sobie za kozłów ofiarnych na dzisiaj: byli 
to pp. Dzieduszycki i Abrahamowicz. Mścił się 
na nich i za to, że mu wszędzie „w drogę wla- 
ża“ a może i za brak oklasków i okrzyków, do 
których się juź przyzwyczaił. 

Na pociechę niech mu posłuży, że słotogra- 
fowano go na tle „tłumów i czerwonych zna- 
ków“ pod pomnikiem Mickiewicza i zapewne „ku 
wiecznej rzeczy pamiątce* konterfekt ten śwat 
ujrzy w „Nowościach.* 

— Z biblioteki Jagiellońskiej. Amanuent dr. 
Feliks Koneczny zamianowany został skryptorem 
a prof. gimn. dr. Kuntze i Jan Kozubski amanu- 
entani. 

— Zapiski osobisłe. Bawi w Krakowie pra- 
łat Jan Gmatowski, autor wielu cennych studjów 
hterackich i zamujących nowel. Ks. OUnatowski 
który przez dłuższy czas mieszkał we Lwowie, prze 
niósł się obecnie do Warszawy. 

— heslauracje w Starym teatrze, o którą sta 
rało się kilku fachowych restanratorów komitet 
oddał w dzierżawę p. Dauerowi z Zakopanego 
właścicielowi willi, handlarzowi drzewa i przed- 
siębiorcy budowlanemu itd. Ta decyzja, wywołał, 
ogólne i niemiłe wrażenie, w kołach tutejszych spe 
cialistów, którzy nie przypuszczali, że ich ubieg 
nie współzawodnik tak mało fachowy... 

— Egzamin na nauczycielki robót ręcznych 
kobieeych przed komisyą cgzaminacyjną w Kro 
śnie rozpocznie się dnia 17 bm. Podania należy 
witosić najpóźniej do dnia 10 maja 1906. 

— JE. ks. biskup wojskowy dr.  Koloman 
Bełopotocky udzieli Sakramentu Bierzmowania 
w dniu 3 maja o godzinie 8 w kościele OO. Do 
minikanów wychowankom szkoły kadeckiej w 
Łobzowie oraz dzieciom oficerów. 

— Towarzystwo Tatrzańskie odbędzie w 

niedzielę d. 6 bm. o godz. 5 popel. w sali Rady 
powiatowej XXXIII Zwyczajne walne zgrotna- 
dzenie. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z czynne 
ści Towarzystwa za rok ubiegły; sprawozdanie 
komisyi kontrolującej; sprawozdanie podskar- 
biego; Preliminarz budżetu na rok 1906; Wy- 
bory: I wiceprezesa na 3 lata; 5 członków Wy 
działu na 3 lata; 3 członków komisyi kontrolują 
cei na r. 1900; Wnioski Wydziału; Wnioski 
członków. 

Towarzystwo nauczycieli i nauczycielek szkół 
miejskich w Krakowie odbyło 28 b. m. pod prze- 
wodnictwem swego prezesa n. Stanisława Nowaka 
nadzwyczajne Walne Zgromadzenie przy nader 
licznym komplecąie. Na porządku dziennym bb 
bardzo ważne sprawy, obchodzące żywo nauczy 
cielstwo. Po odczytaniu i przyjęciu proiokchu 
z ostatniego Waln, Zgrom. referował p. W. Bie- 
rański sprawę zawiązania w Krakowie pierwsze- 
go „Ogniska“ Krajowego Związku naucz., które 
go statut zatwierdziło namiestnictwo.Zgromad:» - 
ni jednomyślnie uchwalili zawiązanie .„/)gris- 
ka“ w Krakowie przystępując doń równo: ześl: 
jako członkowie. Z pomiędzy zebranych wybrane 
komitet z 10 pań i panów, którzy podpiszą sta- 
tue i dokonają wszelkich przedwstępnycu czyn- 
ności. Uroczyste otwarcie Ogniska nastąpi za. kil- 
ka tygodni. Tak więc upragniona i pożądana 
przez nauczycielstwo sprawa zawodoweej organi- 
zacji przybiera realne kształty, i to nietylko w 
Krakowie, ale i na prowincji. gdzie na tem polu 
wre życie i gorączkowa praca. 

W dyskusji nad stosunkiem towarzystwa do 
nowopowsta jącego Ogniska, uchwalono nie Poz- 
więzywać towarzystwa aż do objawienia jakich- 
kolwiek ć*czeń w tym kierunku przez członkuw 
na nasi” ave zgromadzeniach . Wobec tego zm 
żono takze wkładki do towarzystwa do pierwot- 
nej wysokości Gu h. miesięcznie; wkładki do Ognis 
ka wynosić będą statutową kwotę 14% płacy miw- 
sięcznej każdego członka. Mający mniej, będą pła 
cić mniej, mająev wiseej, będą płacić więce:, rva 
dział ze wszech miar sprawiedliwy. 
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Staw wynajecia odpowiedniego lokalu 
dla towrzystwa. w którym znalazłoby umieszcze- 
nie ewhtualnie i Ognisko, przekazano do załai- 
wienia wydziałowi. 

W.łkie zainteresowanie wzbudziła sprawa 
postawonio kandydatki nia delegatke nauczyciel 
stteado Rady szkolnej okręgowej miejskiej w miej 
sce ustępującej z powodu braku zdrowia dotych- 
czasowej bardzo zasłużonej delegatki p. Griinfeld. 
Na postawioną przez ks. katechetę Kraupa kar- 
dydatura znanej szerokim kołom ze swej działaln- 
ności literackiej i społecznej, a cieszącej się wśród. 
nauczycielstwa. szczerą sympatją dyrektorki p. 
Mieczysławy Sleczkowskiej zgodzono się jedno- 
myślnie i postanowiono jej kandydaturę przy mz- 
jacym się odbyć 5 maja br. wyborze solidarnie po- 
pierać. 

Poufnie zastanawiano sie nad sprawą żąde- 
nia pewnych sfer rozszerzenia autonomii Gali- 
cyi w tym kierunku, aby także i szkolnictwo śre- 
dnie z wszelkiemi prawani (osobistemi, nomina- 
cya, itd.)przekazane zostało Radzie szkolnej kra- 
jowej. W sprawie tej, która ma sią jak nas docho- 
dzą słuchy, przedmiotem protestu ze strony nat- 
czyciele szkół średnich nie nie powzięło ostatecznej 
uchwały,, zachęcono jednak obecnych. by na zgro- 
amdzeniach politycznych, w sprawie tej zabierali 
głos i stanowisko swe zaznaczali. 


Kronika lwowska. (Od nasz. kor.) W życiu 
sportowem naszego miasta zaznaczył się dzień 
wczorajszy sprowadzeniem nowej zabawy rucho- 
wej „biegu na przełaj“ (Cross-Country). Zapasy 
polegają na tem, że biegający do mety muszą po- 
krywać cały szereg przeszkód naturalnych, jak 
to: parkany, rowy. płoty, błota itd. gdy torem wy 
ścigowym są ścieżki, pola, pastwisko i las. Kieru 
nek biegu naznaczony jest skrawkami białego pu- 
pieru gęsto rozsypanego. Bieg na przełaj to sport 
przedewszystkiem dla inłodzieży. W wyścigach 
wczorajszych wzięło udział 21 osób uczniowie gin 
nazjów i szkoły realnej. Odległość mety wynosiła 
około 3200 metrów. Dyplom honorowy otrzymał 
Lwowski klub fortbalistów na tej zasadzie % 
członkowie jego okazali najwięcej współdziała: 
w pokonywaniu przeszkód; zwycięzca uczeń 4V 
gimnazjum, który najpierwszy przybył do mety, 
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się uuńiy pubuczności tak u startu i mety wzdłuż 
jak i w poszczególnych punktach wzdłuż toru wy- 
ścigowego. 

Na ostatniem posiedzeniu uchwalił magistrat 
projekt dyrektora Tomickiego w sprawie rozsze- 
rzenia sieci tramwaju elektrycznego. Projektowa- 
ny jest cały szereg linji o długości łącznej 35 kim. 
a koszt uchwalono na około 10 milionów koron, 
dla których uzyskania zaciągniętą zostanie pożycz 
ka według planu, który później ułożonym zosta- 
nie. Uchwalono wnieść jaknajrychlej prosbę o kon 
cesję na budowę wszystkich tych linji. 

— Komitet, urządzający obchód 50-letniego 
jubileuszu akademji rolniczej w Dublanach, po- 
daje do wiadomości, że uroczystość tego obcho- 
du, przypadająca na rok bieżący, została odłeżo- 
ną z powodu znanych powszechnie stosunków na 
ziemiach polskich pod zaborem rosyjskim. W swo 
im czasie zawiadomi komitet, kiedy obchód odhę- 
dzie się. 

W budżecie krajowym na rok 1906 przezna 
czył sejm ro rozporządzenia Wydziału krarew'e 
go kwotę 6000 kor. na subwencyonowan i 
katolickich. Z ryczałtu tego przyznał W“ >4e:ał 
krajowy obecnie po wysłuchaniu zycz URE 
naryatów następujące jednorazow: asiik:: Ar- 
chidyecezyi obrz. kat. 1500 kor. we [£.* "wie, dye 
cezyi ob, rz. k. w Krakowie 1500 k.r. I*ecezyi 
rz. kat. w Przemyślu 600 korou. « *cezyi ob. 
rz. kat. w Tarnowie 650 ko oron. 1 eeszyi grec. 
kat. w Przemyślu 450 kor., dvermi 1 grec. kat. 
w Stanisławowie 600 kore: .yeeezyi grec. 
kat. we Lwowie 1000 kir. «e na misye ka 
toliekie pomiędzy polskinu © botaikami w Danii 
na ręce ks. J. Knapenn * «.ilde 350 koron. 
Kustoszem tuu m. | :oteki uniwersytec 
kiej zamianowarn:. ze dotychczasowy jej 
skryptor dr. Boleslaw *.**.kowski, a dotychcza- 
sowy amanuens dr. Kugeniusz Barwiński skryp- 
torem. 

— Towsreyst*» Dziennikarzy polskich od- 
będzie Zwyczajne W akne Zgromadzenie we Lwo 


Dr Nieć i Ska 


Kraków, Rynek gł. iL. 25. 
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wie w niedzielę dnia 6 bm. o godzinie 9 przed 
pełudniem w sali kasyna miejskiegó 

Porządek dzienny obejmuje: 1) Odczytanie 
protokołu poprzedniego Walnego Zgromadze- 
nia z dnia 9 kwietnia 1905 r.; 2) Sprawozdanie 
z zynneści Wydziału w roku ubiegłym; 3) Spta 
wozdanie Komisyi rewizyjnej; 4) Wybór wice- 
prezesa i czterech członków Wydziału na trzy 
lata; 5) Wybór Komisyi rewizyjnej, złożonej z 
czterech członków rzeczywistych i trzech wspie 
rających; 6) Wybór Komisyi dyscyplinarnej, 
złożonej z czterech członków i dwóch zastępców: 
4) Sprawozdanie Komisyi statutowej; 8) Wnie 
ski. 

EJ z: t 

— Z Czarnej pow. Pilzno, otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Niech będzie pochwalony Je- 
zus Chrystus! Do Was, Szanowni Czytelnicy i 
kochani Bracia, udajemy się w potrzebie i jeżeli 
Chwała Boża i dobro ludu, tak moralne jak i ma 
teryalne, leżą Wam na sercu, nie żałujcie choć- 
by wdowiego gresza na przebudowanie i dokoń- 
czenie prowizorycznego kościoła w naszej wsi! 
Wydarliśmy go z rąk żydowskich, jako młyx 
parowy, przemienili na podobieństwo kościoła 


a teraz po 3 latach chcielibyśmy nadać mu 
kształt i wygląd domu Bożego.  Aleśmy 


i biedui i niedużo nas, sami nie podołamy temu 
dziełu, Okażcie łitościwe serca i staropolską haj 
ność, vedy idzie o dom Boży i wesprzyjcie nas 
ehać drobnym datkiem, rzaconym jużto do pu- 
szok kolektantów, których wysłaliśmy w świat za 
ze „woleniem Namiestnictwa, jużto za pośrednie- 
'v m Szanownych Redakcji tych pism, w któ- 
ryel niniejsza prośba ogłoszona będzie. 

Wszystkim łaskawym Ofiarodawcom i Do- 
brodziejom składamy już z góry „Bóg zapłać” i 
przyrzekamy gorące modlitwy i msze św. na ich 
imencyę w tym naszym kościółku. 

Ks. Jan Słowik, Wojciech Para, wójt, 

Jan Skrzyniarz, Józef Plu ta komitetowi, 


— Awans majowy. Przy pułkach galicyj- 
skich mianowani zostali: Pułkownikami' pod- 
pułkowniey: w piechocie: J. Brauner z 27 w 45 
pp., E. Mattanowich 55 pp., A. Kiszczukiewicz 
94, R. Leszkowicz-Baczyński z 12 w 29, w kon- 
nicy: T. Worafka 12 p. huz., K. Hiiller z 3 p. 
uł w 3 p. dragonów, E. Zaremba 15 p drag, w 
artyleryi: P. Gall 82 p. art. dyw. D. Jonaschtko 
28 p. art. dyw 

Pułkownikami majorowie: M. Schnehen w 
Stanisławowie, E. Cornaro w Przemyślu, w pie 
chocie: J. Matura 15 p., A. Peźniak 100, M. 
Chmielowski, komendant szkoły kadeckiej we 
Lwowie, J. Władyka 95; w konnicy: K. Łączyń 
ski 6 p. uł., A. Kucera 2 p. drag. E. Wojtechow 
sky z 9 w 18 p. dragonów. w artylerji: E. Ko- 
hout 1 korp., dalej D, Tarangul w kom. placu we 
Lwowie i M. Winkler kom. 17 bat. strzelce. 

Majorami kapitanowie (rotmistrze) I kłasy 
F. Demus w Przemyślu; w piechocie: R. Vogel 
89, S. Niedzielski 89, K. Piasecki 80, E. Honsik 
9 A. Knapp 24; w konnicy: J. Kollowratnik z 
14 w 9 p. huz., K. bar. Peche z 5 w 12 p. dra- 
gonów, W. Heyszl z 2 p. drag. w 4 p. uł., Aladar 
Pongracz 16 p. huz., Artur Pongracz adjutant 
przyboczny cesarza; w artylerji: A. Kral 33 p. 
dyw., I. Regnier 10 p. korp., E. Eigelmayer z 39 
w 6 p. dyw., J. Kramarz z 5 wl p. dyw., F. 
Schaffer w 28 p. dyw., F. Ulrich 10 p. korp., M. 
Windakiewiecz 1 p. fort.; w bat. pionierów: R. 
bar. Fries, J. Mischek i R. Goldschidt, D. "EÓE 
ka w tabor. 1. 

Kapitanami I kl. mianowani kaniinit II 
kl. (rotmistrz) K. Schneider 57 pp., M. Fischer 
9 p. dragonów, E. Kiichler w Przemyślu, w pie- 
chocie: W. Nowak 90 p., E. Złlatohlawek 95, Kon 
stanty Kuźma 18 pp., A. Böhm 20, K. Fugle- 
wiez 50. S. Springwald 15, A. Swoboda 97, F. 
Koczyński 50, K. König 56, K. Neuber 77, E. 
Zakrzewski 80, A. Boruszczak 3, T. Vujatovie 
100, A. Leszczuk 42, R, Seheifhauer 47, J. Swo- 
boda 40, F. Kerschner 9, K. Piotrowski 72, W. 
Klement 30, K. Kroupa 9, J. Leneczek 40, XKX. 
Tomaschek 13, L. Hennig 58, Z. Kirchner 80, 
M. Veltze 15, J. Schiroky 10 pion., H. Clompe 
12 bat. pion., J. Knotek 32 bat. srzele., R. Hum 
plik 382 bat. strz, 

Kapitanami II kl. porucznicy: A. Zadrapa 
w Łobzowie, A. Feitz 24 pp., F. Fabry 80, J. Ko 
hout z 45, w 91, E. Borcz 80 pp., H. Veith z +2 
w 89 pp., E. Stecz 95, W. Niesiołowski 90, U. 


a DYWAN: PERSKIE, KILIMY | PORTJERY. 


Hasek 80, F. Maicher 95, W. Maga 95, F. Kikai 
24, E. Puchta 77, K. Kraus 24, H. Kurer 56, K, 
K. Królikiewicz z 87 w 22, Z. Załuski 11 bat. 
strzele., F. Sachse 13. 

Porucznikami mianowani podporucznicy: 
A. Bąkowski 22, K. Jilich 13, G. Mach 41, W. 
Valenta 95, A. Kunschitz 90, J. Sopotnieki 100, 
W. Faber 11 pion, G. Zagerski 11 pion., R. Eyb 
pion. 10, H. Frost 85, M. Brichta 15, S. Niesio- 
łowski 98, M, Pawlik 14 pion., F, Materna 90 pp. 
F. Janus 9 pion., V. Eisenberg 10, K. Topoliń- 
ski 26, H. Till 58, G. Sohan pion. 11, R. Pucher 
20, S. Schorr 24, J. Wilezek 86, V. Pelz 40, H. 
Zerzawy 56, A. Glaser 10, p. strzel. poln., F. War 
tha 10, M. Hoborski 57, H. Spitzer 45, F. Lu- 
dwig 77, H. Urban 10 bat. pion. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 
W. BARABASZ 
Kraków, Rynek Nr. 38 I p. Linia A—B, 
Dom W-go J. F. Fischera. 


Kronika literacko-artystyczna, 


„O bohaterskim koniu i walącym się domu" 


prozą napisał Jan Kasprowicz. Lwów. Nakład 
księgarni H. Altenberga. 1906. 

(e. s.) Poeta zamknął w tym tomiku serje o- 
brazów nastrojowych, wrażeń z przyrody 
i wrażeń duchowych, rozmyślań filozoficznych i 
satyrycznej ich analizy, fantazyjnych wizji i re- 
alistycznej obserwacji. Ujął zaś wszystkie obra- 
zy, wrażenia i wizje w prześliczną prozę, smiało 
stanąć mogącą obok jego najpiękniejszych wier- 
szy, a stylem i wspólną ideą połączył z sobą tak,ze 
ani jednego z dwudziestu pięciu szkiców bez krzy- 
wdy dla kunsztownego dzieła sztuki z całości wy- 
sunąć nie można. Każdy z nich tworzy jakby roz- 
dział w historji tęsknej, sinutnej i cierpiącej duszy, 
oświetlonej jednak blaskami wiary, miłości i na- 
dziei. i 

Ferdynand Hoesick. „Chopin. Życie i twór- 
czość”. Tom I. Warszawa. Nakład księgarni F. Hö 
sicka. 

(e. 8.) Jest to bardzo cenna praca, dokonana 
z wielką krytyczną sumiennością. Wyczerpujące 
cały najświeższy, a jeszcze mało znany materjał 
biograficzny, odnoszący się do pierwszej epoki ży- 
cia i działalności twórcy „„Marsza żałobnego”, od 
dnia jego urodzin (1810) po r. 1830 włącznie.Ża- 
dna inna monografia pióra poprzedników Ferdy- 
nanda Hoesicka nie może być pod tym względem 
z nią porów naną, Oprócz Stanisława Tarnowskie- 
go, który świetnie nakreślił szkicowy profil Chopi- 
na, o wielkim kompozytorze naszym pisali dotąd 
sami obcy i swoi muzycy: Liszt, Szulc, Karasow- 
ski, Kleczyński i Niecks. Dla tego też może w utwo 
rach ich psychiczna charakterystyka człowieka, 
jako człowieka i Polaka, tak mocno nas obchodzą 
ca, pozostawia wiele do życzenia. Dziś dopiero ol- 
brzymi tom pierwszej wymienionej powyżej ksią- 
żki przedstawia go nam w należytem i wiernem o- 
Świetlenin. Nie dziwmy się więc wcale, że kilku 
tórnaczów przyswaja obecnie piękne dzieło lite 
raturze francuskiej, angielskiej i niemieckiej, zda 
je się bowiem. że istotnie w danym przedmiocie hę 
dzie ono ostatniem słowem, zwłaszcza, gdy wyj- 
dzie tom drugi, już w przedmowie do pierwszego 
zapowiedziany. Oczekujemy go z niecierpliwością. 
Strona zewnętrzna wydawnictwa przedstawia się 
także ze wszech miar interesująco. Wspaniałą pu- 
blikację zdobią liczne portrety i widoki, odbite har 
dzo starannie w pierwszym krakowskim zakładzie 
typograficznym W. L. Anczyca i Spółki. 


Ze Świata. 


El Azhar, uniwersytet arabski w Kairze, to 
najważniejszy instytut tego rodzaju na całym 
wschodzie. Nie uczą w nim medycyny ni prawa, 
główny przedmiot wykładów na tym uniwersyte- 
cie muzułmańskim to filozofja, lilozofja przenik- 
nięta duchem koranu, — i ten koran jedyną księ- 
gą mądrości dla prawowiernego muzułmanina 
interpretująca. Jakiem uznaniem cieszą się te wy- 
kłady, dowodzi choćby to, że uniwersytet liczy 
20.000 słuchaczy, których skala wieku poczyna się 
na młodzieńcach rozpoczynających życie od stu- 


Największy skład. 
Najniższe ceny. 
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djum tej fiłozofji teologicznej, a kończy na star- 
cach siwobrodych, poważnych, którzy u schyłku 
życia przyszli do przekonąnia że, aby życie godnie 
zakończyć, trzeba poświęcić się filozofji. Wykłady 
odbywają się w sali, podpartej przez niezliczone, 
ilość kolumn, oświetlonej lampami zwieszającem 
się z sufitu, służącej razem za meczet, a mogącej 
pomieścić kilka tysięcy słuchaczy. 

W sali nie ma ław ni krzeseł, z wyjątkiem 
jednego dla profesora. Wykład rozpoczyna odczy- 
tanie ustępu koranu, który następnie wykładający 
objaśnia. Lecz wykład bardzo łatwo przemienia 
się w dyskusję, bo każdemu z obecnych przysłu- 
guje prawo trzykrotnego stawiania pytań — a 
często zdarza się, że zbyt ciekawego i upartego »- 
ponenta trzeba wyprowadzać za drzwi, aby wy- 
kład mógł się dalej odbywać. Prelekcje trwają dłu 
go, po kilka godzin, a słuchacze siedząc na ziem, 
na matach z podwiniętemi pod siebie nogami słu- 
chają z zajęciem, notując gorliwie... nie znużeni 
mimo tej według naszych pojęć niewygodnej po- 
zycji. 

Wykład się skończył, słuchacze wychodza 
grupami na dziedziniec wyłożony białym i czar- 
nym marmurem. dyskutując, przeglądając notu- 
tki; niektórzy uczą się, lub posilają na miejscu 
przyniesionemi zapasami. Zjawiają się krzykliwi 
przekupnie, zachwalający o ile mogą najdonośniej 
swoje  chłodniki — a w slad za nimi 
naturalnie angielki z aparatami fotograficznymi 
szukające dla zdjęć, grup możliwie najbardzia: 
malowniczych. 

Prócz filozofji odbywają się jeszcze wykłady 
geografji, historji islamu, oraz matematyki. Dla 
tej ostatniej przeminęły już u Arabów czasy świe- 
tnego w Średnich wiekach rozwoju. Wykład jej 
w El Azhar stoi na poziomie wykładu naszych 
szkół ludowych, — a to samo prawie możnaby ps- 
wiedzieć o nauce geografji i historji. Skostnieli i 
zaniedbani w nauce wyznawcy Islamu, za koran 
wyjrzeć nie mogą i są do niego przywiązani ż ro- 
dzajem zabobonnego uwielbienia. Koran jest im 
jedyną książką do nauki i czytania, jest wzorem: 
języka i stylu, — to też nauka jego wobec takich 
wyobrażeń przemienia sie w mechaniczne wyucza 
nie całych ustępów, a zdarzają się „uczeni“ cieszą- 
cy się ołbrzymiem powazaniem, których całą mi- 
drością jest to, że umieją cały koran... na pamię: 

(Gmach uniwersytetu, to olbrzymi pa- 
łac z wspaniałą kolumnadą marmurową miesz- 
czący obok wspomnianego już dziedzińca i sali w ; 
kładowej, kilka sal mniejszych, — rodzaj interns- 
tu czy bursy dla niezamożnych uczniów, utrzy- 
mywanych przez shedywa. W tej części gmachu 
zamieszkałej przez uczniów, mieszczą się łazienki 
dostępne wszystkim słuchaczom, którzy gorliwie 
po wykładach z nich korzystają. 

Duża część słuchaczy utrzymuje się z fundu- 
sów przeróżnych meczetów; profesorowie sami 
nie otrzymujący żadnej pensji żyją z darów kedy 
wa i lekcji prywatnych, jedynie lektor pobiera pen 
sję od rządu egipskiego. 


TELEGRAMY. 


Z dnia l-go maja. 
Przesilenie. 

Wiedeń. „Fremdenblatt * pisze: Cesarz przy 
jął wezoraj na posłuehanin prezydenta mini- 
strów br. Gautscha i namiestnika 'Tryvestu ks. 
Hoheniohlego, który onegdaj wieczorem przybył 
tutaj na osobne wezwanie, W kołach parlamen- 
tarnych pojawiła się stanowcza wiadomość, że 
br. Gautsch prosił o dymisyę a ks. Hohenłohe 
upatrzony jest do utworzenia nowego gabinetu. 
Fo audyencyi u cesarza złożył ks. Hohenlohe wi 
zytę br. Gautschowi, poczem odjechał z powre- 
tem do Tryestu. Na środe eczekują ponownego 
przyjazdu ks. Hobenlohega, celem podjęcia roko 
wuń zmierzających do utworzenia gabinetu i 
doprowadzenia do kompromisu. 

Z Rady państwa. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu kiero- 
wnik ministerstwa kolejowego przedłożył pro- 
jekt ustawy o upaństwowienie kolei północnej. 

Prezydent zawiadomił, że sąd krakowski ca 
inął swe żądanie o wydanie posła Bojki w spr- 
wie o obrazę czci, 

Po odczytaniu interpeiacyj i wniosków o- 
świadczył prezydent, że na objawione z wielu 
stron życzenie, zamyka posiedzenie, a o następ- 
nem zawiadomi w drodze pisemnej. 


ra 
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Zwolane na dziś posiedzenie komisyi dla re- 

formy wyborczej zostało odwołane. 
Wybory węgierskie. 

Budapeszt. Dotąd znany jest rezultat z 296 
okręgów wyborczych. £ wybranych należy 186 
do stronnictwa niezawisłości, 55 do partyi kon- 
stytucyjnej, 1 do grupy Banffvego, 18 do partji 
ludowej. Wybrano dalej 1 narodowego socyali- 
stę, 5 Sasów, 4 Serbów, 7 Rumunów, 6 Słowa- 
ków, 2 demokratów, 3 dzikich. W 9 okręgach za 
chodzi potrzeba wyborów ścisłych. 

Wypadki we Francji. 

Paryż. (Aj. Havasa). Pięć osób, aresztowa- 
nych wczoraj w Paryżu, stoją pod zarzutem pod 
burzania do plądrowania, podpalania i morda, 
w celach anarchistycznej propagaady. Sędzia 
śłedczy prowadzi dalej dochodzenia przy pomocy 
skonfiskowanych papierów, poczem podjęte bę 
dą kroki sądowe. Aresztowani będą przewiezieni 
dc Bethune. Sekretarz ogólnego związku robotni- 
czego Lewy (żyd), który z powedu uieobecności 
nie mógł być aresztowany nie uciekł, lecz znaj- 
duje się w Monceau les Mines. Wezoraj popolu 
dniu aresztowano 8 anarchistów cudzoziemców 
ze opór władzy. Wezoraj wieczorem skonsygno 
waną była cała załoga paryska, Posterunki woj 
skowe wzmocniono. 

Paryż. Pociąg osobowy, idący z Cherboarga 
wykoleńł się, przyczem 1 osoba zabita i kilka 
zranionych. 

Paryż. Wczoraj wieczór zjawił się na zgro- 
madzeniu giełdy robotniczej porucznik piechoty 
Delange i wobec 1500 członków syndykatu ro- 
botniczego wygłosił program socjalistyczny. 
Przyjmowano go owacyjnie. Gdy opuszczał lo- 
kal, w którym odbywało się zgromadzenie, zc- 
stał Delange aresztowany. 

Paryż. Dzisiaj w nocy aresztowano jeneral- 
nego sekretarza konłtederacyi robotniczej w 
chwili, gdy na dworcu lyońskim wysiadł z po- 
ciągu przybywającego z Dijon. 

Katastrofa kolejowa. 

Lyon. Koło Mont Chat nastąpiło zderzenie 
lokcnotywy z trzema wagonami elektrycznego 
tramwaju, przyczem maszynista zginął, a 15 ja- 
dących odniosło rany. 

Katastrofa kolejowa. 

Bielak (Villach). Na stacyi Langenfeld zde 
rzył się pociąg osobowy z towarowym. Dwie oso 
by z personalu zabite a kilka rannych. 

Strejki we Francji. 

'Tuolon. (Aj. Havasa). Konduktorzy traniwa 
jowi zaprzestali pracy i opuścili wozy. Strejku- 
jący podpalili jeden wóz. ; 

Rzekomy spisek. 

Paryż. „Matin“ ogłasza facsimile pisma hr. 
Beauregarda i znalezioną u niego listę gabinetu, 
któryby powstał na wypadek upadku Sarriena. 
Ministrem sprawiedliwości zostałby wedle tej 
listy adwokat Tezenas, obrońca Fsterhazego w 
procesie Dreyfusa, ministrem wojny generał 
Niel, który pozostawał w stosunku z Bonapar- 
tystami. „Matin* ogłasza dalej kilka pokwito- 
wań, między temi jednego adwokata, który 
brał udział w rozruchach strejkowych i otrzy- 
mał od hr. Beauregarda 1500 franków. 

Clemenceau i Sarrien, chcą koniecznie wmo 
wić w opinję publiczną, że strejki francuskie 
wywołali... monarchiści. Do tego mają służyć 
śmieszne rewelaeye dziennika „Matin“, który 
zostaje na usługach rządu.) 

Proces o szpiegostiwo. 

Marsylia. W procesie o szpiegostwo skazał 
sąd Wolfa na 2 lata więzienia, a dra Siegera na 
15 miesięcy. 

Strejk górników w Ameryce. 

Mont Carmea (Pensylwania). Między żoł- 
nierzami a górnikami przyszło wczoraj do wal- 
ki. Tłumy zaczęły na żołnierzy rzucać kamie- 
niami, rozeszły się atoli, gdy żołnierze użyli bro 
ui palnej, Kilka osób zranionych. 


Lwów (tel. pryw.) „Gazeta Lwowska' ogla- 
sza: Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamiano 
wał kancelistów Romana Łazarskiego w Taruo 
wie, Stanisława Danikowskiego w Bochni i Jó- 
zefa Palczewskiego w Wieliczce i Jana Fedor- 
czyka w Rzeszowie oficyatami kancelaryjnymi 
„ad personam“ z pozostawieniem na dotychcza- 
sowycGli miejscach służbowych. 

Moskwa. Podjęto naukę na _ uniwer- 
sytecie w szkołe inżynierskiej i w wyższej sako- 
le dla dziewcząt. 


» BOLESŁAWA BROSZKIEWICZA 


Z »WARSZAWY« W KRAKOWIE, (odznaczona Listem pochwalnym 
na Wystawie kucharskiej w Warszawie). -- Produkuje pieczywo: 
s j P WARSZAWSKIE, KIJOWSKIE I WIEDENSIKIE PSZENNE — TUKSU- 
SOWE NA MLEKU, PIECZYWO ZYTNIE NA MASLE, ORAZ CHLEB WIEJSKI NA MLEKU, CHLEB RAZOWY i GRAHAMA. — FILIA PIEKARNI 


? 


Nr. 21! 


? „A 3 
Ryga. Banda uzbrojonych rewolucjhistów 
napadła na nrząd obwedowy z Ulbrok ud Ry- 
gą, podpaliła go i zniszczyła. 


m 
KURSA. 

Wieden, 1 maja 906. „- 
k, h. k. t. 
> owal. Z Akcye tureckie tyt. |390 75 
AE A e 695 Gal, akc, Tow. kop. 593 sA 
Węgr. Zakł, kr, 821 50f Oblig. węg. indem. | 95 75 
Anglobanku 319 Renta majowa 99 80 
Daaka 551 Austr, renta kor. 99 80 
Landerbanku 483 GO] Wege  » „U ROI 
BPankvereinn |5g2 56]. Listy t. kr. ziem | 98 80 
Bodenkreditbip. 106520] 4 pre » Banku h, |98 65 
Gal. Banku hipot. 1671 | Sełow  » » |i00 BO 
Kolei państw. 684 | 50» m. » PARR 
55 połudn. 125 73] Po v» „(kraje | 99 10 
„ - "Eihethal 453 41/9 Ę „959 1101.55 
" Poł j 1572 O [0 w v n»n r 
oee pan 40/, Qal. Obl. prop, | 99 5a 
Alpiny 575 50f 4/0 Gal. poze z 1893 | 99 30 
Rima Muranyi 281 40, Poż. m, Lwowa | 93 i. 5 
Prask, Tow. żelaz. |2746 Losy tureckie 1153 50 
Fabryki broni. . 1530 | Marki 127 c 

Tureckie tytoniow. /39t 50] Ruble kc 

Gal. karp. Tow.nuf. 588 g I 


Usposobienie: Brax montan w i pojedyncze inne lokat- 
ue wartości ożywione, idą w górę i zresa'ą spokojne]. 


CENNIK 
Izby handl. i przem. w Krak wie 
Kraków dnia 380 kwietnia 1906 r. , 
Płacą | żądają 
w koronach 


Ruble papierowe 252 50 | 252 50 
Marki niemieckie 117 — | 117 50 
Franki papierowe 95 30 | 95 80 
20-to frankówki w zlocie 19 08 | 19 16 
4% Listy zast. prem. Banku hib. 111 -- | 112 -— 
4%8b Listy zast. Basku hip. 100 50 | 101 30 
5% Listy zast. Banku hip. 98 50 | 99 25 
472% Listy zast. Banku kraj. 101 15 | 101 95 
4% Listy zast. Banku kraj. 98 75 | 99 50 
490 Listy zast. gal. Tow. kred. z nieok. 99 38 | — — 
47oListy zust. gal. Tow, kred. z 4ł-tet. *9 0 | — — 
4% Listy zast. gal Tow. kred. z 56-let, 98 30 | 99 30 
4% Galicyjskie obiigacye prop. 99 15 | 100 15 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 98 76 | 99 75 
4% Pożyczka m. Lwowa 97 40 | 98 40 
4%,% Pożyczka m. Lwowa 100 80 į 101 8U 
5% Obligacye kom. Banku kraj. e as 
477% Obligacye kom. Banku kral. OSO 
4%% Obligacye kolejowe 98 30 |] 99: 

Losy *niasta Krakowa 90 — | 95 — 
Akcye Banku kred. we Lwowie am" DL 
Akcye Banku hipotecz. a 571 — Cri — 
Akcye Banku gal. dla h. i p. w Krakowie — — "= a 
Akcye kolei Karola Ludwika ii |= 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jansy 533 -- | 591 — 
4,2% wspóln. renta papierowa 99 50 | 100 — 
4,2% wspóln. renta srebrna 99 40 | 998 50 
4% renta koron. anstryacka 99 50 | 108 — 
4% renta koron. węgierska 95 øn | 96 — 
4% renta austr. w zlocie 117 70 1 118 —- 


4% renta węgierska w złocie 114 25 | 114 75 


NADESŁANE. 


Ta rubryka nie pochodzi od Redakcji, która też 
za nią nie odpowiada. 


EEEEEEFEE 
W Karisbadzie 


——-—- ordynuje jak dawniej 


Or. Michał Śliwiński. 


Miihlbrunnstrasse „Kón:g von Preussen“. 


EJEJEJEJEJEJEJEJE" 


i f skórę 
” białą i delikatną. 
„Biela; pna i 


Sarga glicerynowe m y dia 
nadają się zarówno dla starswych, jak | dla dzieci 
w nejwcześniejszym wieku jako ke ka środek 
oczyszczający. Stodowany z najlepsżym skutkiem 
przeż zuane powagi, jak IRR Dra Hobra, Sohiu- 
ta, Frthwald. Karol i Qüstaw Breus, Sehandl. 
s baner i w. i.. KCE 


RE 


AFTEKA 


F rtnnata 


GRAL WSKIEGO 


w Krakowie, Szczepańska | 


releca 
Baztępujące wyroby własne : 
Petrogen „lahra“, wyśmie- 
nity środek do konserwowt- 
nia włosów, usuwa łupież i 
swąd z głowy, wzmacnia ce- 


balsi wło-owe i zapobiega 
wypadaniu. — Flakon kor- 2 
i 4. 176 Sv 


„Jahra* Kalt chlorienm pa: 
sta do zebów, wybiela zę- 
by, desinfekcyonuju i konser- 
wnje jamę ustną. — Tuba 
80 hal. 

„Jahra* antyseptyczna wo- 
dą do ust, zuakomita wo- 
da do utrzymania zdrowych 
zębów i do płukania ust, — 
Flekon kor. 1.20 

„Jahra” wata Mentoformo- 
lowa, wypróbowany Środek 


przy katurach nosa. — Pa 
delko 40 hal. 
RPIEFKE"F" ZY TESTER TE YTY 


Wielki wybór szczotek! 


Do zamiatania, szorowania, do czy- 

Szczenia ubran i dywanów, mioteł- 

ki, trzepaczki, pę dzle, eleganckie 

Szczotki do włosów, malenkie kie- 

szonkowe do wąsów poleca w ce- 

nach jak najprzystępniejszych Skład 
Apteczny 


Mag. farm. J. Klemens'ewiczowej 


Kraków, Karmelicka 15 


Ociemniały kelner 


wskutek utraty wzroku nie- 

zdolny do zarobkowania pro- 

si o wsparcie. Łaskawe datki 
nprasza do Administracyi. 


opiebnik dla ludu 


St. Tomaszewskiego z Bydgoszczy 
skonfiskowany przez pruską proktit- 
ratorję, (a wydawca skazany nR 
trzy miesiące więzienia) ma do na- 
bycia Zygmunt Tomaszewski, Kra- 
ków, ul. św. Krzyża 7. po ceałe i 
kor. (80 fen.) 

Zamiejscowi zechcą przesłać na- 
leżytość w znaczkach poczt, bez 
dołączenia portorjium, a otrzymają 
Spiewuik odwrotną pocztą frunko, 


A Wyszło z druku dziełko pod tytułem 
„Zywotność i rozwój handlu 
7 rę » 66 
i przemysłu w Polsce“. 
Zarys historyczny z uwzględnieniem obecnej doby. 
Napisał Mr. Bełdowski. 
Prasa polska zwróciła uwagę na aktualność i poży- 


teczność powyższej pracy. Główny skład w księgarni 
Gebethnera i Śpólki w Krakowie. Do nabycia w księ- 


garniach. 


1148 3 


EA O CO O 
Tylkoowtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze. 
o. aE | a | cz RAPA ZW OZ WO | zyć bi S 


swzzyę DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 


j Badary przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie taki. 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszy: 
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególnie] plersl i płuc, przybytek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wogóle ocz/szczenie 


| W. MAAGERA  praedziwy ocssinny 


STRAN 


(w prawniesochronionem opakowaniu) 


żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor., 
Wilhelma Maagera 


z wątrob 
Riętusów 


5 
w Wiedniu. | 


krwi. 


Do nabycia prawie we wszystkich apte- 
ach i składach aptecznych austr.-węgierskiego 
panstwa. 


2141 12 


Główny skłań t rozsyłkę ula państwa austr.-węgier. ma 


W. Maager w Wiedniu II/3, H unarkt Nr. 3. 


MAL. Naśladownictwa beda sądownie ścigane. 
DE e O T —_— p, UMÓW a 


Dra Ksawerego Gorskiego 


Polski Prz 


ewodnik po Zdrojowiskach 


Abacya — Rirsztany — Busko — Bystra — Ciechocinek — 
Cirkwenica — Gzarniecka Góra — Druskieniki — Grodzisk — 
Inowłódz — Iwonicz — Jaśkowice — Kossów — krościeńko— 


Krynica — Lubień — Marjówka — Meran — Morszyn — 
Nałęczów — Nowe Miasto — Ojców — Otwock — Ponu- 
lanka — Pustomyty — Rabka — Rymanów — Sławinek — 


Sławuta — Solec — Szczawniaa — Szepetówka — Trenczyg — 
Truskawiec — Wysowa — Zakopane — Zawujowa — Zeieh- 
stów z licznemi ilustracyami. 

Cena w ozdobnej oprawie kor. 4. 


Skład główny b księgarni G. Gebethnera i Sp. 
Krakowie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


| 


| 


G. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciay z Rozkładu Jazdy 


ważnego od I października 1905 roku. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 

4.47 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podzórza-Plaszowa. 
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. | 
do Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina: po- | 
łączenia: w Spytkowicacb do Wadowic, Alwernii I Sier- 
szy Wodnej, w Oświęcimiu do Wiednia i Wroclawia. 


6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 


do Podwołoczysk I do Ickan polączenia: w Tarnowie sal 


stróż stąd do Jasłe, Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc i 
Budapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
lasla a stad do Nowego Zagórza, Chyrowa. 


8.10 rano pociag osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podzórza-Płaszowa 
do Lwowa; polaczenia: W Debicy do Tarmobrzeza, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega. 

8.30 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa | 
8.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podzórza-Płaszowa 
do Wieliczki: | 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa I do Mogiły 

9.02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 

v.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
9.24 przed poł. poc. osob. Nr. 4012 z Podgórza przyst. 
aa linię transwersalną przez Podgórze Plaszów, Skawi- 
uę, Suchę: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su- 
chej do Żywca i Dwardonia, w Chobówce do Zakopa- | 
eko. w Nowym Sączu do Orłowa. Koszyc i Budapesztu. 
od 16. 1X do 30. IV. 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący pierwszej i drugiej klasy. 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

11.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwłoczysk i do lckan; połączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, Orlowa., Koszyc 
i Budapesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa. Stryja. 

1.15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 

1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszowa 
1.38 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
de Suchy I Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Ska- 
winę; polączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska. 
w Oświęcinau do Wiednia i Wrocławia. 

1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 

1.47 po poł. poc, miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa 
do Wieliczki: 

1.45 po pol. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Moglły I Kocmyrzowa 

2.49 po poł, poc. posp. Nr, 5 z Krakowa 

do Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasła i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 

3.15 po pał. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 

3.25 poc. osob, Nr. 25 z Podgórza Plaszowa 

do Słotwiny 

4,15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 

6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszowa 

do Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sącza 

7.40 wiecz. *oc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 

7.51 wiecz. poc. mięsz. Nr. 463 z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki 

B.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

8.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Plaszowa 
8.20 więcz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
ua linie transwersalna: przez Podgrze-Płaszów, Skawlnę. 
Suchę, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
do Orłowa. Koszyc i Budapesztu, w Zagórzaaach 
do Gorlic. 

B.05 wiccz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa 

3,38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 

do lckan Bukaresztu, Konstancyi a stąd w czwartki i sie- 
dzielę okrętem do Konstantynopola. 

9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 

9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 

do Podwołoczysk I ickan 

10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

11.05 w nocy poc. osob. Nr. li z Podgórza-Płaszowa s 
do Podwołoczysk | do lckan, połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż. stąd do Jasła do 
Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun- 
ku ku Przeworsku: w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku do Tar- 
qobrzeta. 

11.50 w nocy pociąg osob. Nr. 47 z Krakowa 

12.02 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 
12.08 poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza przystaaku 
do Nowego Sącza przez Podzórze-Plaszów. Skawinę 
Suchę. połączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do 
Żywca i z Wardonia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sączu do Orłowa. Koszyc i Budapesztu. Z Kra- 
kowa do Zakopanego kursuia wozy wprost przechodzące. 


Eer t anner, | 


LAGROWSKI _ 


iK. 


i £ 
emi wiÓ Kraków, Szewska I. 6 I p. i 
Przyjazl do Kra Ę : i g f 
kowu majster wszech robòt obuwia 
Za Lwowa: 4-42 wyrabia specyalnie fasony, utrzytnuja 
6 60 1:30 6 ac na składzie obuwie systemu amerykań- * 
błocie W skiego własnego wyrobu. į 
Ź Wiednia: 619 F i $ 
345 818 10°09. Ze UWAGA: Mimo stanowczych j. 
Zakopanego! 440. zaprzeczeń przez handlarzy : 
s obuwia, iż wyrób ten niemo- 


żliwy jest do wykonania, je- 
dnakowuż daję gwarancyęf 
własnego wyrobu. 


Iz Oświęcima połączenia w Oświęcimie 


Przyjazd do Krakowa i do Podg órzą 


4.20 rano puc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Plaszowa. 
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 

z Podwołoczysk | lckan; połączenia w Rzeszowie od ła- 
sla. w Tarnowie od Jasła i od Orłowa: 


5.45 rano poc. osob. Nr, 1017 do Podgorza przystanka 
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorzu-Plaszowa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

z llnil transwersałnel przez Suchę, Skawinę, Podgórze, 
Płaszów 


6.41 ran. poc. nosp. Nr. 2 do Podgorza-Plaszowa 

6.50 ran. poc. posp. Nr. Z do Krakowa 

z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancyg 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień ud 
Bukaresztu. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakuwa 
z Kocmyrzowa i Mogiły 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanku 
7.53 rano poc. osob, Nr. 1033 do Podgorza-Płasz wa 
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 

z Oświęcimia } Suchy: połączenia s' Oświęcimie od Wie- 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowic, 
w Kalwaryi od Wadowic: 


8.32 rano poc. osob. Nr. 13 do Podgorza-Plaszewa 

8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczysk ! z Ickan, połączenia w Tarnowie od Noa 
wego Sacza — Stróż 


10.28 rano poc. mięszany Nr. 1061 do Podgorza przystan. 
10.35 rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszowąa 
z Oświecimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednia I 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwowa 


11.22 przed pol. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgorza-Plasz. 
11.35 przed pol. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki: 


1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogilv: 


1.17 po poł. poc. osob. Nr, 14 do Podgorza-Plaszowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 

z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadow, od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Straż 


2.24 po poł, poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; 


4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgarza przystanką 
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Plaszowa 
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa 

z linii trauswersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgorze= 
Plaszow, połączenia w Zagorzanach, z Gorlic. w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Plaszowa 

6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk | z Stanisławowa połączenia w Prze- 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, ud Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 


"z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Płaszowa. 
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 

od Wiednia I 
od Slerszy Wodnej, 


Wrocławia; w  Spytkowicach 


Alwernii. 


9.3] wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 

z Podwałoczysk | z lckan połączenia w Przeworsku od 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasla, w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega, 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróża 


10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 

z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jā- 
sla przez Stróże 


10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanku 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1621 do Podyórza-Plaszowa 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pla- 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w Kaljwarył 
od Bielska | Wadowic. 


) 


704 64! 


Właściciel 


STAN. FIOTROWICZ 


Zakład wyrobów rymarskich, siodlarskich i galanteryjno- 
m skórzany. h 28 
Hraków, ni. Vierynń=k= 8. 
POLECA UPRZĘŹŻE. SIODŁA, KUFRY, TORY. NECESAIRY 
* "PUGILARESY IT. D. f 


mair anciszek Tumidaiski 


majster kamieniarski w Debniku I SI. p Krzeszowice 


TA 2 RĄCZ 


c. k. patentu 


którzy dotychczas wiele 
ważny interes. 


453 0 


zawsze Świeź 4, największy 
iwvort w kraju, 
wszędzie do nabycia 
a gdzie nie ma, proszę 
pisać dv 


Magazynu 
JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rynek. 
2217 0 


KĄ 


Byłem lysy. 


To oznajmicnie przedstawia dla każdego, tak kobiety jak i mężczyzny 


innych Środków na porost włosów używali bardzo 


Jeżeli kto z Was, używając innych Środków, 
nie mial żadnego skutku, byłbym bardzo wdzię- 
czuy, gdyby mi o tem łaskawie doniesiono. 
Wstrzyimuję się naturalnie od oceniania innych 
środków, mogę jednak na pewno twierdzić, że 
mój środek na porost włosów iest najskuteczniej- 
szy. Przyrządzony jest ściśle według recepty —- 
która tak wsławiła moje imię — i która codzicn- 
nie przynosi mi setki podziękowań. Już w pierw- 
szych dniach wcierania poczyna włos rość — do- 
póki głowa nie pokryje się zdrowym i silnym za- 
rosten, mocno pelnym nakorzenionych naturai- 
łvch włosów. Prócz tego nowy teu włos już nie 


W wypada. Mógłbym wszystkie strony tego dzienni- 


| Poszukuję obdłużonej rea 'nośći 


| celem kupna s dopłatą kilku tysię- 
cy. Wiadomość w Rudakcył Tafod 
matora u ica Wislna 1. 2. 122165 


| İūĉĒ(Muneee a AD 
K a ìl Va Te 

upie reàlność 
w pobliżu Krakowa, lub nawet w 
samym Krakowie, w cenie 1025 
tysięcy reńskich. Zglľ szenia w Re+ 
dakuyi Informatora ul. Wiślna 2 

1222 2 


` 


|. Dla miłośników kwiatów 
do wiosenaego sadzenia polecam 
bardzo piękue, silne i naj wdzięczriej- 
Sze gatuuki róż Remontant i Thea 
10 sst. wysokopienaych K. 9,— 
średnich K 7,50, niskopiennych K. 4. 
109 szt. 10% taniej, Sławne w świe, 
cie Klattauskie wspaniałe Gwożdziki 
w garuukach: 12 szt K.3:50, 100 szt, 
K. W mieszane K., 12. Olbrzymie 
cesarskie Gwożdziki w gatankach b 
Szt, K 6, 10 szt. 10 K, 50 szt. 48 
K  Pelargonie, Fuchsye, Vanila ip 
12 szt. 2 K., 100 szt. Jz K Wszyste 
kie iune rośliny według katalogu 
który wysyłsm gros. 
, Johann Spath 
Ogrodnictwo eksport. Kłattau, Czechy. 
SZR: a Mony a 


OOJOO 00900 
sp MACZKA KREIPPOWSKA =e 


dia dzieci. 
Watie, słahowite i niedokrewne daie- 
ci, możną predxo wzmocnie odży» 
wczą mąszką X. Knsippu. — Dzie 
wczęta blado wyglądające, szczupła 


= 
mono nadzjmuje sig wazelkioh robót marmurowyoh, pomników, fablis z napisami, ka zapełnić poświadczeniami, które otrzymałem w SPR odzyskują energje życiową 
mad ftropielnis, chrzcielnic, progów do budowy i t. p —- Jedynie główny Wy- ostatnich sześciu miesiacach. Å mę. Aa Już po użyciu kilku 
© i rob posadzki i stopni marmurowych. — Dostaroza odłamów marmurawych. ny e NR DOZA PaPa M RE A AAF wok aa 8 
wadzi na ma.ajki, posiadając właśne Łomy MATMUPOWE, przyjme Wszelkie Zà: tak krótkim czasie skutek, jak sobie tylkó można życzyć. Początkowo daje uj” lżwogch starcy podupadli 
99 = mówiania w najprzystępniejszych cenach. 6i1 4 |] się dostrzedz porost małych włosów, i włos ten rośnie z tą samą siłą dalej, | 228d% ratunek pewny w unączee 
kas X. Kuecippa. — Cena pudełka 2 koc, 


iak u młodych zdrowych ludzi. 

Mój preparat może być używany przez osoby wszystkich klas towa- 
rzyskich, tak mężczyzn jak i kobiet i każdego wieku. Wielu ze znanych 
osobistości teraźniejszego wieku, używało z korzyścią mojej pomady. 

Pomada ta, nie dopuszcza wypadania włosów, usuwa łupież, przywra- 
ca przedwcześnie osiwiałym włosom jego pierwotną barwę — usuwa Swę- 
dzenie i działa również skutecznie na porost brwi, wąsów i brody, jak i ły- 
sei głowy. 

Każdemu, kto się tem zainteresuje, wyślę chętnie próbną dozę mego 
Środka na porost włosów gratis i opłacone, zaraz po przysłaniu swego, : 
adresu. Jedna karta pocztowa wystarczy Wiliam Scott, | 

Wiedeń, 861. Franz Josefs-Kai 19. | 


50 pr. Gener. Rep. Hygien. Instys. 
1129 4 


(F Zacharska. p. Rzeszów. 


Jana Wolneżo 
Główny skład i fabryka tramiea ul.ś. Tomasza 
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. +31. Filja ul. Korezułka L 


Zarząd nrzędzą pogrzeby dia wszystkich stanów, załatwia sam wszy 
stkie formalności, uchylając pozoszaiaj rodzinie vazulkich trudów 
B Również podejmuja się przewozu zwłok do wszystkich krajów Enrepy 
| Posiad ając własne KATAKUMBY, odstępujg miejsca pojedyncze na 
wicęzn e czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przochowania, 


E UW AGA, Niektórzy z przedsiębiorców krukowskich ogłaszają aty, iż 
E mój wlasny wyrób trumien, co jest niezgodne z ,rawdą, gdyż ža- 


Wyborowe krajowe płótna, 
Chustki do nosa i stołową 
bielizne 


tegorccznego bielenia po bardzo niskich 
cenach — poleca 


Bazar Krajowy - 


Kraków, Rynek główną 
róg ulicy Brackiej, wprost odwachu, 


„SJoo* 


nieprześcignione walne od ołowiu 
mleko na włosy 


posiada cudow, własność, że przy- 
wraca siwym włosom ich dawną 
barwę; czerwone lub jasne otrzy- 
mują ciemny odcień. Żabarwienie 
następuje nieznaczuie, tak że nikt 
tego nawet nie zauważa, jest trwa» 
le, nie odbarwia się nigdy nawet 
przy myciu głowy. 
„Śłoe* działa na cebulki włos. 
| daje im potrzeb. pożywienie usn- 


BJ don z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem Bemem i triuaien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam. 


Wszystkiemi językami wpierw mówiono, zanim przystąpiono | 
do pisowni. | 


Największy instytut języków obcych dla pań i panób. 
The Berlitz Schools of Languages | : 
| 


wa łupież i nadaja włosom pip- 
kny połysk. „Sloo* jest prze: le- 
karzy wypróbowany i polecony 
wolny od ołowiu i miedzi, a za, 
tem absolut. nie szkodliwy, jest 

doskonały m zarówno na głowę jak 

brodę i brwi. Cena A. K. 4, 31 
f. X. 10, 6 A. K. 18. Wysył. za za. 


Kraków, ul. Pijarska 9 (róg Sławkowskiej). 
GŁÓWNA DYREKCYA: PROF. M. D. BERLITZ (CHEVALIER 


POLECA pierwsza Krakowską 


DE LA LEGION D'HONNEUR) V. HARRISON-B£ERLITZ. lab.popAn. nadesł, samy | tez 
Angielski, francuski, włoski, rosyjski, polski, niemiecki, hiszpański pę zma te +  elektro-mechaniczna generalny skład 1666 0 

duński, szwedzki, holenderski czeski, węgierski, arabski i t. d. M. Faith Wien Di, Marlahilfarstr 45. 
Konwersacya — Gramatyka — Literatura — Korespondencya wyborowe pP ALAKDIA KAWY 


handlowa. Nauczyciele odaośnych narodowości tylko z aka- 
demickiem wykształceniem. 

Nauka w »Berlitz-School« zastępuje pobyt zagranicą. — Od 
pierwszej lekcyi poczawszy rozmawia się tylko w tym języku, 
którego się uczy. 

Zapisać się można każdego czasu. 


Medale: Paryż 1900 r.: 2 złote i 2 srebrne medale. Zurych 1902 r.: złoty 
medal. Lille 1902 r.: złoty medal. St. Louis 1974 r. Najwyższe odznacze- 
nie na Wystawie wszechświatowej: Uzuud Prix. 


Budzik konkurencyjny 


według syste. 
mu amerykaji. 
skiego w każ. 
dem położeni»n 
idący, dobrej 
konstrukcyj * 
z trzylotnię pi- 
£Unną gwaran- 
Cyą za dubry i 


gatunki 


KIWI 


jpalonsj 


Wszelkie tłomaczenia i korespondencye we wszystkich BRA najnowszym dośładny chód. 
językach przyjmuje się po cenach umiarkowanych. — Pro- i najlepszym Cena zi. 1:45, 
spekty i lekcye próbne bezpłatnie. J A przy odbiorze 3 
Un homme qui parle deux langues, vaut deux hommes. LEE Bo san A 
1054 6 Napoleon | | za pomoca żę a . 165, 3 szt. 450. 
Amrike a 
- Kred : gorącego |zaliszl , pr. Hannsa Konrada 
redyt osobisty dla Urzę- = Z fabrykę w Brüx, nr. 1230 
za of Ew Apel oia Tanie czeskie | POWI etrza Bogato Ilustrowana cenntkiiz „li. 
amoigtne Stowarzyszenia Oszczą: Rzío ÖCÜ rycinami jw, towa- 
dności i Zaliczkowe Związku Bez : PIER ZE! po cenach rów denia alotych, wysyłali 
dników udzielają na przystępnych | _ 5 kilo, świeżo darte zadanie gratis i franko, 0228 9 
_ waronkach także na długoletnie spła- K. 9-60, lepsze K. 12 Ą = 
ty pożyczek osobistych. Agenci | bladu, puchowe, darte, Kor. 18, 24 najprzystęp- d EPILEPSYA. 
wykluczeni. — Adresów Towa- | šnieżno-białe, puch. darte, K. 30, 36 niejszych KRAKDUJ Kto cierpi na padaczkę. kurcze | ln- 
 rzystw ulziela się bezpłatnie Z en- Wysyła opłatnie za pobraniem. geu: ne nerwowe przypadlości, niech Za- 
tralleitun es Beamtem- | Zwrot lub wymiana dozwolone ze 1881 0 aanak aa g A Bróaoj Ba ech 
Vereines, Wien, Wipplinger» | zwrotem porta. — Benedict Sachsen y Sji ? darmo i oplatnie "przez Frivil 


8trasse 25. 129 39 | Lobea 284, p. Pilsen, Czechy. 725 SEE 


Schwanen-Apotheke, Fi uukfurś u, 4 


